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BIULETYN LITURGICZNY

Z a w a r to ść : I. E U C H A R Y S T IA  W ŚW IA D O M O ŚC I I Ż Y C IU  K A N D Y D A T Ó W  
D O  K A P Ł A Ń S T W A . II. C E L E B R O W A Ć  D O B R O Ć  B O Ż Ą  W S P Ó L N IE  Z 
D Z IE Ć M I. I II . M S Z A  Z U D Z IA Ł E M  D Z IE C I W L I T U R G IC Z N E J L IT E R A ­
T U R Z E  F R A N C U S K O - H IS Z P A Ń S K IE J .  «

I. E U C H A R Y S T IA  W ŚW IA D O M O ŚC I I Ż Y C IU  K A N D Y D A T Ó W  
DO K A P Ł A Ń S T W A

„K o śc ió ł... b a rd zo  s ię  tro szczy  o to, ab y  c h rz e śc ija n ie  p o d czas tego  m is­
te r iu m  w ia ry  (m iste r iu m  E u c h a ry stii)  n ie  b y li ob ecn i ja k o  obcy  i m ilczący  
w id zow ie, lecz  a b y  p rze z  o b rzę d y  i  m o d litw y  tę ta je m n ic ę  d ob rze  zrozu m ie li, 
w  św ię te j czy n n o śc i u cze stn icz y li św iad o m ie , pobożn ie  i czyn n ie, b y li k sz ta ł­
to w a n i p rzez  słow o  B oże , p o s ila li  s ię  p rzy  sto le  C ia ła  P a ń sk ie g o  i sk ła d a li  
B o g u  dz ięk i, a  o f ia ru ją c  n ie p o k a la n ą  h o stię  n ie  ty lk o  p rzez  rę c e  k a p ła n a , lecz 
ta k ż e  ra ze m  z n im , u czy li s ię  sam y c h  s ieb ie  sk ła d a ć  w  o fierze  i z a  p o śre d ­
n ic tw e m  C h ry s tu sa  z k a ż d y m  d n iem  d o sk o n a lili s ię  w  z jed n o czen iu  z B o g ie m  
i  w za je m n ie  z  so b ą , a b y  w  k o ń cu  B ó g  b y ł w sz y stk im  w e  w sz y stk ic h ” (K L  48). 
P o p ra w n e  u czestn ic tw o  w e M szy  św . z a k ła d a  n a jp ie rw  d o b rą  zn a jo m o ść  t e j  
t a je m n ic y  n a sz e j w ia ry , s tą d  ko n ieczn o ść  o d p o w ied n ie j k a tech ezy , hom ilii, 
n a u k  re k o le k c y jn y c h , k a za ń , itp . W szystko  pow in n o  p ro w ad z ić  do litu rg ii, 
do E u c h a ry stii . M łodzież  w s tę p u ją c a  do S e m in a r iu m  D u ch ow n ego  m a  za  so b ą  
8 la t  k a te c h iz a c ji  w  szk o le  p o d staw o w e j i  4— 5 la t  k a te c h iz a c ji  w  szk o le  ś r e d ­
n ie j,  czy li około  665 god zin  le k c y jn y c h  (k l. I =  35; k l. I I — V III  =  7 X  70 = 4 9 0 ; 
k l. I— IV  w  szk o le  ś re d n ie j —  4 X  35 =  140; w  su m ie : 665). O p ró cz teg o  p rzez  
11 la t  u czę szcz an ia  do szk o ły  w y s łu c h u ją  około 572 h om ilie  (52 n iedzie le , n ie  
lic ząc  św ią t  X  11 la t  =  572) i je sz c ze  około  33 n a u k i re k o le k c y jn e  czy k a z a ­
n ia  (11 la t  X  3 n a u k i =  33). J e s t  to o grom n y  w k ła d , o g ro m n a  in w e sty c ja , 
k tó r a  p o w in n a  p ro cen to w ać  w  św ia d o m o śc i i w  ży ciu  m łodego  cz ło w iek a . 
M a ją c  to  w sz y stk o  n a  u w ad ze  i ch cąc  się  p rzek o n ać , ja k a  je s t  zn a jo m o ść  z a ­
sad n iczy ch  p ra w d  o E u c h a ry s tii ,  a  tak ż e  ja k ie  m ie jsc e  z a jm u je  M sza  św ię ta  
w  ży ciu  m a tu rzy sty , p o staw io n o  62 k a n d y d a to m  do k a p ła ń s tw a , p rz y ję ty m  
n a  p ie rw szy  ro k  stu d ió w  w  p rze m y sk im  S e m in a r iu m  D u ch ow n y m  w  1990 ro ku , 
je d e n a śc ie  p y tań :

—  d e fin ic ja  (o k re ślen ie ) M szy  św ię te j,
—  czym  d la  m n ie  je s t  M sz a  św ię ta ?
—  w  ja k i  sp o só b  C h ry stu s  je s t  ob ecn y  w e M szy  św ię te j?
—  z ja k ic h  czę śc i s k ła d a  s ię  M sz a  św .?
—. ja k ie  w a ru n k i trz e b a  sp e łn ić , b y  dobrze  u czestn iczyć  w e  M szy  św .?
—  co w e M szy  św . sk ła d a m y  w  o fie rze  i k o m u  ten  d a r  je s t  sk ła d a n y ?
—  k ie d y  w e  M szy  św . s ą  m om en ty  c iszy  i ja k  je  n a le ży  p rze ży w ać ?
—  czy  u d z ia ł w e  M szy  św . je s t  ko n ieczn y  d la  w ie rzące g o , a  je ż e li  ta k , to 

d laczego ?
—  czy  opu szczen ie  n ie d z ie ln e j i św ią te c zn e j M szy  św . je s t  g rze ch em ? ja k i  

to  je s t  g rzech ?
—· d laczego  id z ie sz  n a  M szę  św . w  n ied zie lę  i w  św ię ta ?

*  R e d ak to re m  b iu le ty n u  je s t  k s. B o g u sła w  N a d o l s k i  T C h r., W arszaw a.



—  co p o m a g a  ci, z  c a łe j o p raw y  zew n ętrzn e j, p rzeży ć  d ob rze  M szę św .?  
(p ięk n y  k o śc ió ł, g r a  n a  o rgan ach , śp ie w  sch o li czy  ch óru , M sze śp ie w an e  
z a sy s tą , z o k ad z e n ia m i)?  czy  w o lisz  u czestn iczy ć  w e M szy  św ., w  k tó re j 
w y s tę p u ją  le k to rzy , k a n to rzy  i in n i m in istra n c i, czy  w  ta k ie j ,  w  k tó re j 
w sz y stk o  (czy tan ia  i śp ie w y ) w y k o n u je  k a p ła n ?

A n o n im o w o ść  a n k ie ty  z a g w a ra n to w a ła  szczero ść  w  od p ow ied z iach  i n ie  
s ilen ie  s ię  n a  w yu czo n e  zw ro ty . B a rd z o  m a ły  z a k re s  p y tań , p ozw olił zn aleźć  
o d p o w ied ź  ty lk o  n a  n a jb a r d z ie j  z a sad n ic ze  p y ta n ia  d o ty czące  m ie jsc a  E u c h a­
ry s t i i  w  św iad o m o śc i i ży ciu  k a n d y d a ta  do S e m in a r iu m  D uchow n ego.

1. O k r e ś le n ie  M s z y  ś w ię t e j  i  j e j  p o d z ia ł

„Z b aw ic ie l n a sz  p o d c za s  O sta tn ie j W ieczerzy , t e j  n ocy , k ie d y  z o sta ł w yd an y , 
u sta n o w ił E u c h a ry sty c z n ą  O fia rę  C ia ła  i K rw i sw o je j ,  ab y  w  n ie j n a  ca łe  
w iek i, aż  do sw eg o  p rz y jśc ia , u trw a lić  O fia rę  K rz y ż a  i t a k  u m iło w an e j O b lu ­
b ien icy  K o śc io ło w i p o w ierzy ć  p a m ią tk ę  sw e j M ęk i i Z m artw y c h w stan ia : s a ­
k ra m e n t m iło sie rd z ia , zn ak  je d n o śc i, w ęze ł m iło śc i, u cz tę  p a sc h a ln ą , w  k tó ­
r e j  p o ż y w am y  C h ry s tu sa , w  k tó r e j d u sz a  n a p e łn ia  s ię  ła s k ą  i o trzy m u je  z a ­
d a te k  p rzy sz łe j c h w a ły ”  (K L  47). W te j w yp o w ied z i, w z ię te j z K o n sty tu c ji
0  L itu r g ii ,  z a w a rte  je s t  ob ecn e  sp o jrz e n ie  n a  M szę  św ., n a  E u c h a ry stię . J e s t  
to  sp o jrz e n ie  ca ło śc io w e , k tó re  w  o g rom n ie  b o g a te j  rze czy w isto śc i ta je m n ic y  
E u c h a ry s ti i  d o strz e g a  w ie le  e lem en tów . J e s t  tu ta j  E u c h a ry sty c z n a  O fia ra  C ia ­
ła  i K r w i C h ry s tu sa , je s t  u trw a lo n a  n a  w ie k i O f ia r a  K rz y ż a , je s t  p a m ią tk a  
M ęk i i Z m a rtw y c h w sta n ia  C h ry stu sa , s a k ra m e n t  m iło sie rd z ia , zn ak  jed n o ści, 
w ęze ł m iło ści, u cz ta  p a sc h a ln a

A n k ieto w an i, o k r e ś la ją c  M szę św ., n a jc z ę śc ie j  n a z y w a ją  ją  „b e z k rw a w ą  O fia ­
r ą  C h ry s tu sa ” . N a  62 an k ie to w an y ch  t a k ą  d e f in ic ję  p o d a ło  a ż  25. T r z e b a  je sz ­
cze d od ać , że p ra w ie  w y sz y sc y  tę  w y p o w ied ź  u z u p e łn ia ją  b liż szy m i o k re ś le n ia ­
m i t e j  b e z k rw a w e j o f ia ry  C h ry stu sa , ta k im i ja k :  „p o d  p o s ta c ią  ch le b a  i w i­
n a ” (a. 4, 18, 50, 53, 54), „za p o c z ą tk o w a n a  n a  d rzew ie  k rz y ż a ” (a. 7), „ ta k a  
s a m a  ja k  d w a  ty s ią c e  la t  tem u  n a  G o lg o c ie ”  (a . 23), „n a  p a m ią tk ę  tego , co 
do k o n ało  s ię  n a  K a lw a r i i ”  (a. 47), „ je s t  to  k o n ty n u a c ja  O fia ry  n a  G o lg o c ie ” 
(a . 34), „ je s t  p rze m ie n ia n ie m  c h le b a  i w in a  w  C ia ło  i  K re w  C h ry s tu sa  i o f ia ­
ro w a n ie m  N ie p o k a la n e j H o st ii”  (a. 1), „ je s t  sk ła d a n a  n a  o łta rzu  p rzez  ręce  
k a p ła n a  za  g rzech y  c a łe g o  ś w ia ta ”  (a . 32); „w  n ie j Je z u s  o f ia r u je  się  B o g u  
O jc u ”  (a. 36 ,41), „ Je z u s  o f ia r u je  w  n ie j s ie b ie  z a  in n ych  lu d z i”  (a. 15,58), 
„ Je z u s  p o d  p o s ta c ią  c h le b a  i w in a  o f ia r u je  s ię  za  n a s  O jcu , za  n a sz e  g rze c h y ” 
(a. 27, 35, 37), „ J e z u s  o f ia r u je  s ię  za  n a s  sw e m u  O jcu , a  z a ra ze m  m y  razem  
z N im  s ię  o f ia ru je m y ” (a. 3). D ziew ięc iu  an k ie to w an y c h  n az y w a  M szę św . „ n a j­
św ię tsz ą  O fia rą  C h ry s tu sa ” . I zn ow u  n az w a  t a  je s t  u z u p e łn ia n a  d o d a tk am i 
stw ie rd z a ją c y m i, że t a  n a jśw ię tsz a  O f ia r a  P a n a  Je z u s a  je s t  z J e g o  C ia ła
1 K rw i (a . 19), że sk ła d a n a  je s t  B o g u  O jc u  za  n a s  (a. 22), za  n asz e  grzech y  
(a. 21), że j ą  sp r a w u je  k a p ła n  (a. 10). Je d e n  n a z y w a  M szę św . „m isty cz n ą

1 P o r. A . L .  S z a f r a ń s k i ,  Teologia liturgii eucharystycznej, L u b lin  
1974; J .  G r z e ś k o w i a k ,  Do końca ich umiłował. L iturgia Eucharystii, K a ­
to w ice  1987; E . O z o r o w s k i ,  Nauka o Eucharystii w wypowiedziach Urzę­
du Nauczycielskiego Kościoła, A K  R . 75 (1983) T . 101, z. 2(447) 197— 212; 
W. H r y n i e w i c z ,  Eucharystia —  sakram ent paschalny, tamże 231— 248; 
J .  M i a z e k ,  Eucharystia: ofiara  — kult — obrzęd, A K  R . 75 (1983) T . 101, 
z. 3 (448) 315— 335; A . Z u b e r b i e r ,  „T o  jest Ciało m oje” . Obecność Ciała 
i Krw i Pańskiej w Eucharystii, tamże, 336— 348; W. H a n c ,  Eucharystia —  
sakram entalnym  znakiem jedności, tamże 349— 365; B . N a d o l s k i ,  „ Ja  
jestem  z wami” — uwielbiony Chrystus w Najświętszym  Sakram encie, R B L  
R . 39 (1986) n r  4, 298— 305.



O fia rą  Je z u s a  C h ry s tu sa ”  (a. 33). W koń cu  je szcze  in n i p o p rz e s ta ją  n a  o k re ś­
le n iu  M szy  św . „ O f ia r ą ” , b ez  d o d atk ó w : b e zk rw aw a, n a jśw ię tsz a  czy m isty cz­
n a . J e s t  to  za te m  „ O f ia r a  sk ła d a n a  przez P a n a  Je z u s a  za  w sz y stk ic h  lu d z i”  
(a. 42) „n a  p rz e b ła g a n ie  z a  n asz e  grze ch y ” (a. 28, 39, 46). W sto su n k u  do O fiary  
K rz y żo w e j P a n a  Je z u s a  n a z y w a n a  je s t  M sza św . „p o n o w ien iem  te j O fia ry ” 
(a. 24) lu b  je j  „p o w tó rze n ie m ”  (a. 11, 12, 40). W ż a d n e j an k iec ie  nie z n a ­
laz ło  się  słow o  „u o b ec n ie n ie ” . M sza  św . je s t  O fia rą  c a łe g o  M istyczn ego  C ia ­
ła  Je z u s a  C h ry stu sa , czy li G łow y  i C złon ków  —· C h ry s tu sa  i K o śc io ła . A n k ie ­
to w a n i p ow szech n ie  d o s trz e g a ją  w e  M szy  św . je d y n ie  C h ry s tu sa  sk ła d a ją c e g o  
O fia rę . Je d e n  ty lk o  n a p isa ł,  że „M sza  św . je s t  O fia rą  C h ry s tu sa  i n asz ą  
O f ia r ą ” (a. 38). W dw óch  p rz y p a d k a c h  stw ierd zon o  o gó ln ie , że M sz a  św . je s t  
O fia rą  sk ła d a n ą  B o g u  (a. 56, 59), bez w y szczegó ln ien ia  k to  ją  sk ła d a . I tak że  
dw óch  re sp o n d en tó w  w id z i zn ow u  ty lk o  lu dzi sk ła d a ją c y c h  w e M szy  św . O - 
f ia rę ,  a  p o m ija  Je z u s a  C h ry s tu sa  (a. 8, 55). „T o  czyń cie  n a  m o ją  p a m ią tk ę ” 
(Ł k  22,19), p o w ie d z ia ł P a n  Je z u s  w  c za sie  O sta tn ie j W ieczerzy , po  p rze m ie ­
n ie n iu  ch leb a  w  sw o je  C iało . M sza  św . je s t  p a m ią tk ą  u o b e c n ia ją c ą  C h ry stu sa  
i c a łe  Je g o  zb aw cze  dzieło . T e o lo g ia  t ra d y c y jn a  a k c e n to w a ła  w e  M szy  św . p a ­
m ią tk ę  m ęk i i śm ie rc i C h ry stu sa . D z is ia j k ła d z ie  się  n a c isk  n a  p o d k reśle n ie  
w  te j  n iezw y k łe j p a m ią tc e  tak ż e  z m artw y c h w stan ia  i w n ie b o w stąp ie n ia  n a ­
szego  P a n a . D op iero  b o w iem  zm artw y c h w stan ie  i w n ie b o w stąp ien ie  C h ry stu ­
sa  je s t  po tw ierd zen iem , że B ó g  p r z y ją ł  O fia rę  S w e g o  S y n a  i o b d arzy ł G o 
p e łn ią  ży c ia  i  p e łn ią  ch w ały . T y lk o  dz iew ięc iu  an k ie to w an y ch  ak c e n tu je  w e 
M szy  św . m om en t p a m ią tk i, z tym , że d la  czterech  z n ich  je s t  to  p a m ią tk a  
ty lk o  m ęk i i śm ie rc i (a. 44, 47, 49, 61), a  d la  trzech  tak ż e  p a m ią tk a  zm artw y ch ­
w sta n ia  (a. 2, 33, 37). O p rócz teg o  p isz ą  je szcze , że M sza  św . je s t  „ p a m ią tk ą  
tego , co dok on ało  się  w  W ieczern ik u ” (a. 5) a lb o  „ p a m ią tk ą  O sta tn ie j W ie­
czerzy ”  (a. 2).

In n e  sp o jrz e n ie  n a  M szę  św . m a ją  ci k tó rzy  o k r e ś la ją  j ą  ja k o  sp o tk an ie  
z B o g iem . P o d a ją c  d e f in ic ję  N a jśw ię tsz e j O fiary , p is a li :  „ je s t  to  sp o tk a n ie  
z B o g ie m  w  S ło w ie  B o ży m  i w  E u c h a ry s ti i”  (a. 38), „ sp o tk a n ie  z Je z u se m  
C h ry stu se m  w  W ieczern ik u , n a  G o lgo c ie  i ra n o  w  N ie d z ie lę  Z m artw y c h w sta ­
n ia ”  (a. 17), „ sp o tk a n ie  z  B o g iem , n a sz y m  O jcem  i z C h ry stu se m  O d k u p ic ie ­
le m ” (a. 26), „ sp o tk a n ie  z B o g ie m  i C h ry stu se m  P a n e m  i o d d an ie  M u n a j­
w ię k sz e j czci”  (a . 43). D w a j u czestn icy  an k ie ty  p a trz ą  n a  M szę  św . od stro n y  
m od litw y , n a z y w a ją c  ją :  „n a jd o sk o n a lsz ą  m o d litw ą” (a . 60), a lb o  „ro zm o w ą 
P a n a  B o g a  z c z ło w iek iem ”  (a. 51). Je d e n  za ś  m ów i o M szy  św ., że je s t  „ m is ­
te r iu m  m iło śc i”  (a. 62).

Je z u s  C h ry stu s  u sta n o w ił E u c h a ry s tię  w  ra m ac h  u cz ty  p a sc h a ln e j i ja k o  
ucztę . P o w ie d z ia ł p rzec ież : „b ie rz c ie  i jedzcie ..., b ierzc ie  i p i jc ie ” . M sza św . 
ja k o  O f ia r a  d o k o n u je  s ię  p o d  p o s ta c ią  ch le b a  i w in a , czy li p o d  p o stac ią  
p o siłk u , uczty . O d k ry c ie  t e j  p ra w d y  o M szy  św. w  k o n se k w e n c ji pow inno 
p ro w ad z ić  w iern y ch  do S to łu  P a ń sk ie g o , do K o m u n ii św . B o  g d y  k to ś  idzie  
n a  ucztę, to  g d y  p o d ad z ą  p o siłe k , zw ykle  go  sp o ży w a. D łu g a  je d n a k  d ro ga  
p ro w ad z i do zm ian y  m e n ta ln o śc i. W idać to  w y raźn ie  n a  p o d staw ie  p rz e a n a ­
lizow an y ch  an k ie t . W d e fin ic ji  M szy  św . ty lk o  je d e n  n a  62 w y p o w ia d a ją c y c h  
się , n az y w a  M szę św . u cztą  (a. 29).

S o b ó r  W a ty k ań sk i II , w  K o n s ty tu c ji  o L itu rg ii , z a c h ę c a ją c  d u sz p a ste rzy , „ a b y  
w  k a te ch e z ie  g o rliw ie  u czy li w iern y ch  u cze stn ic tw a  w  c a łe j  M szy  św ię te j” , 
u z a sa d n ia ł  to  fa k te m , że zarów n o  „ litu rg ia  s ło w a  i l i tu r g ia  e u c h ary sty czn a , 
t a k  śc iś le  w ią ż ą  się  ze so b ą , że sta n o w ią  jed en  a k t  k u ltu ” (K L  56). D o k o n u jąc  
teg o  p o d z ia łu  M szy  św . n a  d w ie  części, t j .  l itu rg ię  s ło w a  i l i tu rg ię  e u c h a­
ry sty c zn ą , zazn aczon o  w  ty m  d o k u m en cie , że je s t  to p o d z ia ł ty lk o  „w  p ew ­
n y m  s to p n iu ”  ( d u a e  p a r t e s  e  q u ib u s  M is s a  q u o d a m m o d o  c o n s t a t ). Ż yczen iem  
K o śc io ła  je s t  n a to m ia st , a b y  w ie rn i ró w n o cen ili sob ie  o b y d w ie  czę śc i M szy  
św ., gd yż  ty lk o  p o p ra w n e  u czestn ic tw o  w  litu rg ii  s ło w a  je s t  g w a r a n c ją  d o b ­
reg o  p rze ży w an ia  li tu rg ii  e u c h a ry sty c zn e j. O góln e  w p ro w ad ze n ie  do M sza łu  
R zy m sk ie g o  o m a w ia ją c  s tru k tu rę , e lem en ty  i czę śc i M szy  św ię te j, d z ie li ją



n a  cz te ry  czę śc i: o b rzęd y  w stęp n e , litu rg ię  sło w a , litu rg ię  e u c h a ry sty c zn ą  i o b ­
rz ę d  zak o ń czen ia  (O W M R 24— 57). W iedza an k ie to w an y c h  n a  te m a t  p o d z ia łu  
M szy  św . je s t  z a sad n ic zo  p o p ra w n a . N a jw ię c e j z  n ich , b o  22, dzie li M szę św . 
n a  d w ie  z a sad n ic ze  częśc i, t j .  l itu rg ię  s ło w a  i l itu rg ię  e u c h a ry sty c zn ą , z tym , 
że  je d e n  l itu rg ię  e u c h a ry sty c z n ą  n az y w a  „ l i tu r g ią  o f ia r y ” (a. 22). N iek tó rzy  
do  tych  dw óch  za sad n ic zy c h  czę śc i M szy  św ., d o d a ją  je szcze : o fia ro w a n ie  
(a . 44), K o m u n ię  św . (a . 10, 15, 16, 18, 19, 28, 35, 36, 48) i dz ięk czy n ien ie  (a. 3, 
4). In n i z a m ia s t  l i tu r g ii  e u c h a ry sty c z n e j w y m ie n ia ją  ty lk o : sam o  pod n ie sien ie  
(a . 51) a lb o  o fia ro w a n ie  i p rze isto czen ie  (a. 12), w zg lę d n ie  o fia ro w a n ie , p rz e ­
m ie n ie n ie  —  p o d n ie sie n ie  i K o m u n ię  św . (a. 52), o fia ro w a n ie  i d z ięk czy n ie­
n ie  (a. 5, 56, 59), p rzy g o to w an ie  d a ró w , p rze isto czen ie , K o m u n ię  św . i d z ięk ­
czy n ien ie  (a. 46, 47) lu b  p rze isto czen ie , u cztę  e u c h a ry sty c z n ą  i d z ięk czy n ie­
n ie  (a. 38). T rz y  w y p o w ied z i p o d a ją  p o d z ia ł M szy  św . n a  cz te ry  częśc i (tak  
ja k  w  O W M R 24— 57), t j .  ob rzęd y  w stę p n e , l i tu rg ię  sło w a , l itu rg ię  e u c h a ry s­
ty c zn ą  i o b rzęd  k o ń co w y  (a. 31, 33, 62). In n i an k ie to w an i z tych  czterech  częśc i 
p o m ija ją  o b rzęd y  w stę p n e  (a. 8, 11, 17, 27, 29, 30, 57, 58, 61), w zg lęd n ie  ob rzęd  
ko ń co w y  (a. 20— 60). Je sz c z e  in n i ja k o  o d d z ie ln ą  czę ść  d o d a ją  je szcze : p rz y ­
g o to w an ie  d a ró w  (a. 6, 57, 58), K o m u n ię  św . (a. 25, 32, 41) i d z ięk czyn ien ie  
(a . 24). W koń cu , w  je d n e j odp o w ied z i odd zie ln ie , oprócz l itu rg ii  s ło w a , w y ­
m ien io n o  m o d litw ę  w ie rn y ch  (a. 20).

2. O b ecn ość  C h ry stu sa  w e  M szy  św ię te j

W I ro zd z ia le  K o n s ty tu c ji  o L itu r g ii ,  g d z ie  je s t  m o w a o n a tu rz e  l i tu rg ii  św ię ­
te j  i je j  zn aczen iu  w  ży c iu  K o śc io ła , p o d k reślo n o  n ie u sta n n ą  o b ecn ość  C h ry s­
tu sa  w  sw o im  K o śc ie le , szczegó ln ie  w  czy n n o śc iach  litu rg iczn y ch , a  ró w n o­
cześn ie  w y m ien ion o  cz te ry  sp o so b y  t e j  ob ecn ości w e  M szy  św . (K L  7). I t a k : 
„ je s t  ob ecn y  w  o fierze  M szy  św ię te j, czy  to  w  o so b ie  o d p ra w ia ją c e g o , gd y ż  
«T e n  sam , k tó ry  k ie d y ś  o f ia ro w a ł s ię  n a  k rzy żu , ob ecn ie  o f ia ru je  s ię  przez 
p o słu g ę  k a p łan ó w », czy  też  zw łaszcza  p o d  p o s ta c ia m i eu ch ary sty czn y m i... je s t  
ob ecn y  w  sw o im  słow ie , a lb o w iem  g d y  w  K o śc ie le  czy ta  s ię  P ism o  Św ię te , 
w ó w cz as  On sa m  m ów i. J e s t  ob ecn y  w reszc ie , g d y  K o śc ió ł  m o d li s ię  i śp ie w a  
p sa lm y , gd y ż  O n sa m  o b ie ca ł: «G d z ie  d w a j a lb o  trz e j s ą  zg ro m ad zen i w  im ię  
m o je , ta m  i j a  je s te m  p o śró d  n ich »  (M t 18 ,20)2.”

W szy stk ie  cz te ry  sp o so b y  ob ecn o ści C h ry s tu sa  w e  M szy  św . w y m ie n ia  ty lk o  
3 sp o śró d  62 an k ie to w an y c h  (a. 8, 57, 62). D a lszy ch  d z iew ięc iu  p o d a je  ju ż  ty lk o  
trzy . I  t a k : p ię c iu  z n ich  w id zi ob ecn ość  C h ry s tu sa  w  sło w ie  B oży m , w  zg ro ­
m ad ze n iu  e u c h a ry sty c zn y m  i p o d  p o sta c ia m i e u c h a ry sty c zn y m i (a. 1, 20, 23, 
26, 50), trzech , w  sło w ie  B ożym , w  osob ie  k a p ła n a  i pod  p o sta c ia m i e u c h a­
ry sty c zn y m i (a. 9, 41, 49), a  jed en  w  zg ro m ad ze n iu  litu rg iczn y m , w  oso b ie  
k a p ła n a  i pod  p o s ta c ia m i e u c h a ry sty c zn y m i (a . 17). P ra w ie  w sz y scy  an k ie to ­
w an i, z w y ją tk ie m  trze ch  (a. 3, 13, 52), w y m ie n ia ją  o b ecn ość  C h ry s tu sa  pod  
p o s ta c ia m i e u ch ary sty czn y m i. N ie p o k o ją c y  je s t  je d n a k  fa k t , że a ż  24 z n ich  
(38,7% ), n ie  zn a ju ż  in n ych  sp o so b ó w  ob ecn o ści J e z u s a  C h ry s tu sa  w e M szy  św . 
(a . 4, 6, 7, 12, 14, 15, 16, 19, 21, 22, 24, 25, 27, 30, 34, 36, 38, 42, 43, 51, 54, 55, 
56, 59). N a  d ru g im  m ie jsc u , po  o b ecn ości p o d  p o s ta c ia m i e u ch ary sty czn y m i, z n a ­
la z ła  s ię  ob ecn ość  C h ry s tu sa  w  sło w ie  B o ży m . Z n a  ją  27, czy li 43,5%  an k ie to w a­
n y ch . P ię tn a s tu  n a  62 w y p o w ia d a ją c y c h  się  (24,1% ) m ów i, że C h ry stu s  P a n  
je s t  ob ecn y  w  zg ro m ad ze n iu  e u c h a ry sty c zn y m  (a. 1, 2, 8, 17, 18, 20, 23, 26, 
44, 46, 50, 57, 58, 60, 62), a  d z iew ięc iu  (14,5% ) w id zi G o  w  osob ie  s p r a w u ją ­
cego  M szę św . k a p ła n a  (a . 3, 5, 8, 9, 17, 41, 49, 57, 62). Je d e n  je d n a k  z tych  
d z iew ięc iu  ju ż  n ie  w id z i in n ych  sp o so b ó w  ob ecn o ści n a sz eg o  P a n a  w e M szy 
św ię te j (a . 3). N a le ży  je szcze  d od ać , że d la  dw óch  an k ie to w an y c h  C h ry stu s  
je s t  obecn y  w e M szy  św . ty lk o  duch ow o (a. 12, 52).

2 P o r. W. H a n c ,  O b e c n o ś ć  C h r y s t u s a  w  E u c h a r y s t i i ,  A T  R . 75 (1983) T . 
101, z. 2 (447) 213— 230.



3. U czestn ic tw o  w iern y ch  w e  M szy  św ię te j

P rzy jm o w an ie  od p ow ied n ich  p o sta w  p rzez  w iern y ch  w e M szy  św . (w staw an ie , 
k lę k an ie , s iad a n ie ), d o b ry  u d z ia ł w  d ia lo g u  z c e leb ran se m , d a w a n ie  od p ow ie­
dzi n a  m o d litw y  m sza ln e, ożyw ion y  śp iew , z c a łą  p e w n o śc ią  n ie  s ą  w y s ta r ­
c z a ją c y m i w y z n aczn ik am i d o b rego  u cze stn ic tw a  w  N a jśw ię tsz e j O fierze . K a ż ­
dy  u czestn iczący  w e M szy  św . m u si u czestn iczyć  z g łę b o k im  przek o n an iem , 
że tu ta j  chodzi o je g o  zb aw ien ie . S t ą d  kon ieczn ość  d o b reg o  zro zu m ien ia  te j 
„ ta je m n ic y  w ia r y ” i p o p raw n ego , to  je s t  św iad o m ego , po b ożn ego  i czyn n ego 
w  n ie j u czestn ic tw a . T o  z a ś  z k o le i je s t  ow ocem  sp e łn ie n ia  p rze z  u c ze stn i­
czący ch  p ię c iu  w aru n k ó w , k tó re  p o d a je  K o n s ty tu c ja  o L itu r g i i  w  n a s tę p u ją c e j 
k o le jn o śc i (n r 48): k sz ta łto w an ie  p rzez  słow o B oże, p o s ilan ie  s ię  p rzy  sto le  
C ia ła  P ań sk ie go , sk ła d a n ie  B o g u  dz ięk czy n ien ia , o fia ro w a n ie  N ie p o k a la n e j H o­
s t i i  i uczen ie  s ię  s k ła d a n ia  w  o fie rze  sam e g o  s i e b ie 3. S a m o  w yliczen ie  tych  
p ięc iu  w aru n k ó w  d o b reg o  u c ze stn ic tw a  w e M szy  św . p rze z  K o n sty tu c ję  o L i ­
tu rg ii  n ie  je s t  p rzy p a d k o w e  w  sw e j k o le jn o śc i. U k a z a n a  je s t  tu ta j  bow iem  
p raw d a , że M sza  św . je s t  p rzed e  w sz y stk im  czy n em  B o g a  (opus Dei). J e s t  to 
w sp a n ia ły  d a r  B o żego  S ło w a  i d a r  C ia ła  P ań sk ie go , a  w  k o n se k w e n c ji d a r  
B o że go  zb aw ien ia . W e M szy  św ię te j b ard zo  p rz e jrz y śc ie  u k aza n e  je s t  p raw o, 
k tó re  o b o w iązu je  w  c a łe j ek on o m ii zb aw ien ia , a  m ian o w ic ie  p raw o  p ie rw sze ń ­
s tw a  B o żego  d z ia ła n ia  p rzed  lu d zk im . B ó g  w  d ia lo g u  z cz ło w iek iem  zaw sze  
w y stę p u je  ja k o  ten  p ie rw szy ; ten , k tó ry  p ie rw szy  o d zy w a s ię  i p ie rw szy  
p a r tn e r a  sw eg o  d ia lo g u  —  czło w iek a , u b o g a c a . S t ą d  p o s ta w a  cz ło w iek a  n a  
M szy  św . to p o s ta w a  go to w o śc i n a  p rzy ję c ie  B o żego  d a ru , B o że go  zb aw ien ia . 
D op iero  od p o w ied z ią  n a  B o ży  d a r  b ędzie  d z ięk czy n ien ie , o fia ro w a n ie  C ia ła  
i K rw i P a ń sk ie j  i o fia ro w a n ie  sam e g o  sieb ie .

A n k ie to w an i n a  ogó ł z d a ją  sob ie  sp ra w ę  z tego , że d o b re  u czestn ic tw o  w e 
M szy  św . w y m a g a  od u cze stn iczące go  sp e łn ie n ia  w ie lu  w aru n k ó w . W szystk ie  
w aru n k i, ja k ie  p o d a je  K o n s ty tu c ja  o L itu rg ii , a  m ian o w ic ie : s łu c h a n ie  S ło w a  
B ożego , p rzy ję c ie  K o m u n ii św ., d z ięk czy n ien ie , o fia ro w a n ie  N ie p o k a la n e j H o s­
tii i o f ia ro w a n ie  sam e g o  sieb ie , w y m ie n ia  19 n a  62 an k ie to w an y c h  (30,6% ). 
S ie d e m  osób  w y m ie n ia  cztery , o siem — trzy, dz iew ięć— dw a, a  trzy n aśc ie  ty lk o  
je d e n  sp o śró d  w y że j p o d an y ch  w aru n k ó w . Od stro n y  tre śc i  d an e  te  p rz e d s ta ­
w ia ją  s ię  n a s tę p u ją c o : 30 o só b  (n a w szy stk ich  37) w y m ie n ia  p rzy stę p o w an ie  
do K o m u n ii św . ja k o  w a ru n e k  ko n ieczn y  d o b rego  u cze stn ic tw a  w e  M szy  św., 
26 s łu ch an ie  s ło w a  B o żego , 11 d z ięk czy n ien ie , 10 o fia ro w a n ie  s ie b ie  i 6 o f ia ­
ro w an ie  B o g u  N ie p o k a la n e j H o stii. W su m ie  liczb a  p o d a ją c y c h  w szy stk ie  
w a ru n k i do b rego  u c ze stn ic tw a  w e M szy  św . i tych , k tó rzy  p o d a ją  ty lk o  n ie ­
k tó re  z n ich , w y n o si 56 osób . Z a te m  ty lk o  6 o sób  n ie  zn a  an i je d n eg o  z po ­
d an y ch  przez  K o n sty tu c ję  o L itu r g i i  w aru n k ó w  p o trzeb n y ch  do n ależy tego  
u czestn iczen ia  w e  M szy  św . T e  o so b y  ja k o  n iezb ęd n e  do d o b reg o  u czestn ic tw a 
w e M szy  św . p o d a ją :  s ta n  ła sk i  u św ię c a ją c e j (a. 23), p rze p ro sze n ie  B o g a  za 
g rzech y  (a. 10,51), p o je d n a n ie  z b liźn im i (a. 10, 11), szcze rą  m o d litw ę  (a. 11), 
d a w a n ie  od p ow ied z i n a  w ez w an ia  k a p ła n a  (a. 51), u czestn ic tw o  św iad o m e, po ­
b o żn e  i czyn n e (a . 39, 40) i  m o d litew n e  sk u p ien ie  (a . 23). J a k  w id ać , s ą  to 
je d y n ie  w a ru n k i w stę p n e  d o b reg o  u cze stn ic tw a  w e M szy  św ., w zg lęd n ie  o k re ś­
le n ia  p o staw y , z ja k ą  n a le ż y  sp e łn ia ć  te  w ym ien ion e  p rze z  K o n sty tu c ję  o L i ­
tu rg ii  w aru n k i.

O ko n ieczn ośc i b y c ia  w  sta n ie  ła sk i  u św ię c a ją c e j n a  M szy  św . p isz ą  także  
i  c i an k ie to w an i, k tó rzy  w y m ie n ia ją  w sz y stk ie  a lb o  ty lk o  n ie k tó re  sp o śró d  
tych  p ię c iu  w aru n k ó w  p o d an y ch  p rzez  K o n sty tu c ję  o L itu r g i i  (a . 14, 17, 18,

3 P or. J .  G r z e ś k o w i a k ,  W trosce o wewnętrzny udział wiernych we 
Mszy św., „H om o  D ei” , 1976 n r  3, 193 nn., R . Z  i e 1 a  s  к  o, Msza święta i u- 
czestnictwo w niej według teologii współczesnej, w : Wprowadzenie do li­
turgii, P o zn ań  1967, 239— 252; W. D a n i e l s k i ,  Uczestnictwo wiernych we 
Mszy świętej w świetle je j struktury liturgicznej, tamże, 253— 277.



33, 47, 53, 55). T o  sam o  d oty czy  p rze p ro sze n ia  B o g a  za  g rzech y  (a. 1, 21, 
26, 44, 61), a  dw óch  n aw e t d o m a g a  s ię  sp o w ied zi (a. 22, 52). W arto  w ym ien ić  
je sz c ze  p o z o sta łe  w a ru n k i, od k tó ry ch  w ed łu g  an k ie to w a n e j m łodzieży  za leży  
d o b re  u czestn ic tw o  w e M szy  św . S ą  to : zn a jo m o ść , czym  je s t  M sza św . (a. 53), 
zrozu m ien ie  i  p rzeży c ie  O fia ry  C h ry s tu sa  (a. 38), m o d litw a  p rzed  M szą św . 
(a. 18, 22, 24, 41, 48), w zg lęd n ie  p rzy go to w an ie  się  do M szy  św . w  m ilczen iu  
(a. 37), p rzy b y c ie  d o b ro w oln e  n a  M szę św . (a. 2, 43) i u czestn ic tw o  w  c a łe j 
M szy  św ię te j (a . 27, 52), u czestn ic tw o  u w ażn e  (a. 1, 13, 16, 20), k o n ieczn ość  
w ia ry  (a . 7, 55), ch ęć  z je d n o cze n ia  się  z B o g ie m  (a. 48), zad o śću czy n ien ie  B o g u  
(a. 28, 35) i  ko n ieczn ość  p rzy łą c ze n ia  s ię  do śp ie w u  (a. 37).

N ie p o k a la n a  H o stia , czy li C ia ło  i K re w  Je z u s a  C h ry stu sa , to n a jśw ię tsz y  
i  n a jb a r d z ie j  go d n y  B o g a  D ar , k tó ry  w ie rn i s k ła d a ją  w e  M szy  św . sw o je m u  
O jcu  „ ...n ie  ty lk o  p rzez ręce  k a p ła n a , lecz tak ż e  ra z e m  z n im ...”  (K L  48). 
M ó w ią o ty m  w y ra ź n ie  m o d litw y  po  k o n se k ra c ji .  D o teg o  n a jśw ię tsz e g o  D aru  
n a le ży  d o łączyć  d a r  z  s ie b ie : to  w szy stk o , co s ta n o w i tre ść  lu d zk ie go  życia, 
i go tow ość  n a  p e łn ien ie  w o li B o ż e j4. S p o śró d  62 an k ie to w an y ch  ty lk o  14 
(22,5% ) o d p o w ia d a  n a leży c ie  n a  p y tan ie : „co  w e  M szy  św . sk ła d a m y  w  o f ie ­
rz e ? ”  N a to m ia st  13 u w aż a , że d a re m  sk ła d a n y m  B o g u  O jc u  w e M szy  św . je s t  
ty lk o  C ia ło  i K r e w  Je z u s a  C h ry stu sa , a  21 sąd z i, że w y sta rc z y  B o g u  o fia ro w a ć  
je d y n ie  sa m e g o  s ieb ie . N ie k tó rzy  je sz c ze  d o d atk o w o  w y ja ś n ia ją ,  że C ia ło  i K re w  
P a n a  Je z u s a  o f ia ru je m y  p o d  p o s ta c ią  c h le b a  i  w in a  (a. 15, 30), „n a  p r z e b ła g a ­
n ie  za  g rze c h y ” (a . 46), „ z a  n a sz e  g rze c h y ”  (a . 6, 7, 37, 53), „ z a  n a s ”  (a . 37), 
„ z a  w sz y stk ic h  lu d z i”  (a . 15). I  je szcze , je d e n  stw ie rd z a , że sa m  k a p ła n  sk ła d a  
tę  O fia rę  (a. 15), a  sze śc iu , że je s t  o n a s k ła d a n a  ty lk o  p rzez  ręce  k a p ła n a  
(a. 1, 8, 9, 11, 17, 36). W y ja śn ie n ia  d o ty czące  o f ia ro w a n ia  sam y c h  s ieb ie  w y ­
g lą d a ją  n a s tę p u ją c o : „ sw o je  ży c ie ” (a . 33), „n a sz e  sp r a w y ”  (a. 8, 38), „ t r u d ­
n o śc i i k ło p o ty ” (a . 22), „ tr o sk i  i z m a rtw ie n ia ” (a. 5), „k ło p o ty , tro sk i, a  tak że  
ra d o śc i”  (a . 4), „ sw o je  k rzy że , try u m fy , r a d o śc i”  (a. 57), „n a sze  u p a d k i, tro sk i, 
zm artw ie n ia , a  ta k ż e  n a sz e  zw y c ię stw a  i d ob re  u czy n k i”  (a. 3) o raz  „ sa m y c h  
sieb ie , K o śc ió ł  Ś w ię ty , d u ch o w ień stw o  i c a ły  lu d  o d k u p io n y ” (a . 10, 11). A ż
34, czy li 54,8%  z ogółu , o d p o w ia d a  p o p raw n ie , że d a r  s k ła d a ją  B o g u  O jcu , 
a  trzech  n aw e t zazn acza , że czy n ią  to  za  p o śre d n ic tw e m  Je z u s a  C h ry stu sa  
(a. 28, 35, 40). T y lk o  dw óch  p isze , że o f ia rę  w e  M szy  św . s k ła d a ją  C h ry stu ­
so w i (a . 10, 14). F u n k c jo n u je  je d n a k  je szcze  c ią g le  i d aw n e  u ję c ie  o o f ia ro ­
w a n iu  B o g u  je d y n ie  c h le b a  i w in a . A le  t a k  m y śląc y ch  je s t  za le d w ie  12,9% 
(a. 2, 16, 23, 24, 44, 47, 48, 52). W d o d a tk u  jed en  z tych , k tó rzy  ch cą o fia ro w a ć  
B o g u  ch leb  i w in o , z a ra z  d o d a je : „k tó re  s ą  C ia łe m  i K r w ią  C h ry s tu sa ” (a. 47), 
a  d ru g i p isze : „ a b y  n a s tę p n ie  s ta ły  s ię  C ia łe m  i K r w ią  C h ry s tu sa ”  (a. 48).

C złow iek  d la  p sy ch iczn e j ró w n o w ag i p o trz e b u je  ciszy . R ó w n ocześn ie  d a je  
s ię  zau w aży ć , że c isz a  ta  je s t  m u  sy ste m aty cz n ie  z a b ie ra n a , a  zg ie łk  i h a ła s  
w k r a d a ją  s ię  w szędzie . S t ą d  ła tw o  o n ie p o k o je  ta k ie  sam e  ja k  te, z k tó ry ch  
zw ierzy ł s ię  k a rd y n a ł G . M . G arro n e , w id ząc , „że  b r a k  m ilczen ia  w  n a sz e j 
c y w iliz a c ji, ró w n ież  i w  n a sz y c h  k o śc io łach  je s t  rzeczą  zn am ien n ą  i rzeczą 
p o w ażn ą. P ew n ego  d n ia  m oże ono o s ią g n ą ć  g ran ic ę , k ie d y  sta n ie  s ię  śm ie r­
te ln y m ”  5. N ie p o k ó j s t a je  s ię  ty m  w ięk szy , g d y ż  to  w ła śn ie  „ li tu rg ia  je st ... 
dz iedz in ą , w  k tó re j n a jż y w ie j od czu w a s ię  ro d z a j sp isk u  św ia ta  w sp ó łcze sn eg o  
p rze c iw  m ilcze n iu ” 6. T y m c z ase m  B ó g  d z is ie jsz y m  lu d z io m  m ów i to  sam o , co 
m ów ił p rzed  w ie k a m i p op rzez  p ro ro k a  Iz a ja s z a :  „w  c iszy  i u fn o śc i leży  w a ­
sza  s i ła ”  (Iz  30,15). A  z a sa d a  b ib li jn a : „ je s t  c za s  m ilczen ia  i c za s  m ó w ie n ia” 
(E k l 3,7) szczegó ln ie  w e  M szy  św . p o w in n a zn a leźć  sw o je  pełn e  o d zw ie rc ie d le ­

* W. G  ło w  a, Warunki dobrego uczestnictwa w Najśw iętszej Ofierze, 
„ K r o n ik a  D ie c e z ji P r z e m y sk ie j”  R . 63 (1977) z. 4, 85— 88; J .  G r z e ś k o w i a k ,  
Do końca ich umiłował, dz. cyt., 174— 186.

5 K a r d y n a ł  G a b r ie l-M a r ie  G a r r o n e ,  W co mamy wierzyć, Po zn ań  1972,
288.

6 Tamże, 283.



nie . W łaśn ie  słow o i m ilczen ie, te  d w a  p o d staw o w e  e le m e n ty  sk ład o w e  l i ­
tu rg ii  tw o rzą  w sp a n ia łą  h arm o n ię , i d op iero  ra z e m  w zię te  s ą  zd o ln e n asy c ić  
c z łow iek a , z a sp o k o ić  je g o  g łód . S ło w o  m a  sw o je  źród ło  w  m ilczen iu  i w  m il­
c zen iu  o s ią g a  sw o je  d op ełn ien ie . K o śc ió ł w id ząc , że m ilczen ie  je s t  e lem en tem  
n iezb ęd n ym , zaw sze  p o z o sta w ia ł m u  n ależn e  m ie jsc e  w  litu rg ii .  Z ap o w ied zią  
d o ce n ian ia  m ilczen ia  w  zre fo rm o w an e j litu rg ii  e u c h a ry sty c z n e j b y ła  w y p o ­
w ie d ź  K o n sty tu c ji  o  L itu r g i i :  „w  o d p ow ied n im  cza sie  n a le ży  zach ow ać  tak że  
p e łn e  czci m ilcze n ie ”  (n r 30). O góln e  W prow ad zen ie  do M sza łu  R zy m sk ie go  
ju ż  w y raź n ie  zazn acza , że sa k ra ln e  m ilczen ie  je s t  c zę śc ią  sk ła d o w ą  M szy 
św ię te j i o k re ś la  je g o  n a tu rę , k tó ra  „u za le ż n io n a  je e t  od m om en tu  M szy, 
w  k tó ry m  ono w y stę p u je . I t a k  w  czasie  a k tu  p o k u ty  i po  w ezw an iu  do 
m o d litw y  k a żd y  sk u p ia  s ię  w  so b ie ; po czy ta n iu  lu b  po h o m ilii u czestn icy  
k ró tk o  ro z w a ż a ją  to, co  u sły sze li, po  K o m u n ii z a ś  w  se rc u  sw o im  w ie lb ią  
B o g a  i m od lą  s ię ”  (O W M R  2 3 )7.

P o n ad  p o ło w a  an k ie to w an y ch , to  je s t  33 (53,2% ), zn a  c iszę  a k tu  p o k u tn e ­
go. Je sz c z e  w ię c e j o je d n ą  o sob ę  (34) p isze  o c iszy  w  c z a s ie  o k az y w an ia  św ię ­
tych  P o stac i, a  38 o c iszy  p o  K o m u n ii św ię te j. N a to m ia s t  tę  ciszę, k tó ra  
n a s tę p u je  po w ez w an iu  do m o d litw y  „M ó d lm y  s ię ” , w sp o m in a  ty lk o  18, czyli 
29%  o d p o w ia d a jąc y c h  n a  p y tan ia . O d no śn ie  do m ilcze n ia  w  c za sie  litu rg ii  S ło ­
w a  19 u czestn ik ó w  an k ie ty  zn a  m ilczen ie  po h om ilii, 9 —  po czy ta n iac h  b ib li j­
n ych , 3 —  po  czy ta n iac h  i  po h om ilii, 2 —  po czy ta n iac h  lu b  po hom ilii. 
N a to m ia s t  5 p isze  ty lk o  ogó ln ie  o m ilczen iu  p o d c zas  s łu c h a n ia  s ło w a  B ożego  
(a . 2, 24, 25, 36, 39), a  je d e n  (a. 54) o m ilczen iu  ty lk o  p rze d  E w a n g e lią . Z po ­
zo sta ły ch  m o m en tów  c iszy  g o d n a  w sp o m n ie n ia  je s t  je sz c ze  c isz a  p rze d  K o ­
m u n ią  św ., o k tó r e j p isze  10 osób , c isz a  p rzed  M szą św . (a . 30, 31, 38, 41, 62) 
i po je j  zak oń czen iu  (a. 38, 47) o raz  c isza  d la  w sp o m n ie n ia  ży w ych  i z m a r­
łych  (a. 62), w zg lęd n ie  sam y c h  zm arły ch  (a. 27, 61).

S a k r a ln e  m ilczen ie  w  różn ych  m o m en tach  M szy  św . m a  ró żn ą  n a tu rę  i w y ­
p e łn ia n e  je s t  ró żn y m i t re śc ia m i (por. O W M R  23). T y m c z ase m  aż  13 sp o ­
śró d  62 an k ie to w an y ch  (20,9% ) n ie  w ie  w  ogóle, czym  w y p e łn ić  m sza ln e  oazy  
ciszy , a  18 (29% ) d a je  je d y n ie  ogó ln e  odpow iedzi, b ez  u w z g lę d n ia n ia  p oszcze­
gó ln y ch  m o m en tów  m sz a ln e j c iszy . T w ie rd z ą  oni, że t rz e b a  w te d y  po p ro stu  
m od lić  się  (a. 1, 9, 12, 14, 22, 28, 50, 62), w zg lęd n ie  s k ła d a ć  p ro śb y  (a. 11) 
czy  p ro śb y  w ra z  z d z ięk czy n ien iem  (a. 2, 10, 32) lu b  u w ie lb iać  B o g a  (a. 11, 
14, 22). In n i p ro p o n u ją  m sza ln e  m om en ty  c iszy  p rzeży ć  w  sk u p ie n iu  (a. 7, 20, 
28, 32, 46, 48, 50, 51, 55, 56, 59) i w  po k o rze  (a. 51). T rz e b a  w e jść  w  sieb ie  
i o tw o rzyć p rze d  D u ch em  Ś w ię ty m  sw o je  se rc e  (a . 1), ro zw aża ć  (a. 12), w zg lę d ­
n ie  ro zw ażać  życie  C h ry s tu sa  (a. 55), w g łę b ia ć  s ię  w  sk ła d a n ą  O fia rę  (a. 20), 
n a s ta w ić  się  duch ow o n a  p rze ży w an ą  T a je m n ic ę  (a . 24), m y ślą  zw ra c ać  się  
do C h ry stu sa  (a. 40), u św ia d o m ić  so b ie  sw o ją  łączn o ść  z B o g ie m  (a. 48, 59) 
i w łączy ć  się  w  O fia rę  E u c h a ry sty c z n ą  (a. 39).

W śród p ro p o z y c ji d o ty czący ch  p rze ży w an ia  ju ż  k o n k re tn y ch  m om en tów  
c isz y  w e M szy  św . b a rd z o  du żo  je s t  w sk a z a ń  w łaśc iw y ch . N a jp ie rw  odn ośn ie 
do c iszy  a k tu  p o k u tn ego . O d p o w ia d a ją c y  n a  p y ta n ia  w id zą  n a s tę p u ją c e  cele  
te j  c iszy : u św ia d o m ie n ie  sob ie  sw o je j  m a ło śc i i n iego d n o śc i, a le  i fa k tu , że k a ż ­
d y  człow iek  je s t  stw o rzo n y  i  o d k u p io n y  p rze z  B o g a  (a. 17), za stan o w ie n ie  się  
n a d  so b ą  w  ob liczu  w sz y stk o w ie d zą c e g o  B o g a  (a. 33), z ro b ien ie  ra c h u n k u  s u ­
m ie n ia  (a . 44, 54, 58, 61), w y zn an ie  sw o ich  s ła b o śc i (a. 3) i p rze p ro sze n ie  B o g a  
za  g rzech y  (a . 4, 11, 26, 27, 29, 31, 37, 38, 41, 46, 53, 54, 61). W ciszy  po  w ez­
w a n iu  do m o d litw y  (po „M ó d lm y  s ię ” ) n a leży  u św ia d o m ić  so b ie  sw o ją  m ałość, 
s ła b o ść  i b e zrad n o ść  w ob ec B o g a  (a. 41) i p rze d sta w ić  B o g u  sw o je  w ła sn e  in ­
te n c je  (a. 41), w zg lęd n ie  sw o je  p ro śb y  (a. 4, 34). P o  czy ta n iac h  b ib lijn y ch

7 P o r. W. G ł o w a ,  Oazy ciszy we Mszy świętej, a  życie chrześcijańskie, 
„ K ro n ik a  D iecez ji P r z e m y sk ie j”  R  63 (1977) z. 1, 18— 24; tenże, Czym wypeł­
nić momenty ciszy we Mszy świętej, S łu ż b a  B o ża , L u b ac zó w  1986, 119— 122; 
J .  G r z e ś k o w i a k ,  Milczenie pełne Boga, „H om o  D ei”  1978, z. 4, 265 nn.



u czestn icy  M szy  św . p o w in n i ro zm y ślać  n ad  tre śc ią  s ło w a  B o żego  (a. 13, 31, 
42, 46). T o  sam o  p o w in n i czy n ić  po  h om ilii (a. 3, 8, 9, 23, 40, 53). T o  je d n a k  
m ilczen ie  m o żn a  w y p e łn ić  je sz c ze  in n y m i tre śc ia m i, ta k im i ja k :  z a s ta n a w ia n ie  
się  tak ż e  n ad  tr e śc ią  h o m ilii (a. 13, 31, 33, 38, 53) o raz  r e f le k s ja  n ad  sw o im  
życiem  i p o d e jm o w a n ie  o dp o w ied n ich  p o stan o w ie ń  (a. 17, 53). M ilczen ie  w  c z a ­
sie  k o n se k ra c ji  i o k az y w an ia  Ś w ię ty ch  P o stac i, w  św ie tle  u zy sk an y ch  odp o­
w iedzi je s t  d la : u św ia d o m ie n ia  so b ie  o b ecn ości C h ry s tu sa  pod  p o sta c ia m i e u ­
c h a ry sty czn y m i (a. 44), o d d an ia  czci o f ia ru ją c e m u  s ię  C h ry stu so w i (a . 33), 
ro zw aża n ia  o O sta tn ie j W ieczerzy  (a . 18) i u w ie lb ie n ia  B o g a  (a. 43). P rzed  
K o m u n ią  św ię tą  je s t  tak że  m om en t ciszy , a b y  p rzy go to w ać  s ię  n a  p rz y jśc ie  
C h ry s tu sa  (a. 46), z a p ro s ić  G o  do sw o je g o  se rc a  (a. 40) i w zb u dzić  w  sob ie  a k t  
m iło śc i (a. 41). W koń cu , po  K o m u n ii św ię te j, w  c isz y  n a le ży  d z ięk ow ać  P a n u  
B o g u  (a. 4, 13, 23, 31, 33, 36, 40, 41, 46), d z ięk o w ać  za  w sz y stk o  (a. 37), za 
m ożn ość  u cze stn iczen ia  w e M szy  św . (a . 15), za  d a r  E u c h a ry s tii  (a. 38), za 
p rz y jśc ie  C h ry s tu sa  do s e rc a  (a . 49). O prócz d z ię k czy n ie n ia  w  c isz y  po K o ­
m u n ii św . p ro p o n o w an e  je s t  tak ż e  ro zw ażan ie  n a d  w p ro w ad zen iem  S ło w a  
B o żego  w  życie  (a . 4) o raz  ro zw aża n ie  o zb aw czy m  dzie le  Je z u s a  C h ry stu sa  
(a. 18). D w óch  re sp o n d en tó w  z a u w aż a  je szcze  c iszę  p rze d  M szą  św ., k tó ra  je st  
w  ce lu  p rzy g o to w an ia  się  do N a jśw ię tsz e j O fia ry  i d la  ro zm y ślan ia  o w ie l­
k ie j T a je m n ic y  w ia ry , k tó r a  z a  ch w ilę  m a  b yć  u o b ecn io n a  (a. 38).

4. M sza  św ię ta  w  życiu  m łod y ch  ludzi

U czestn ic tw o  w e M szy  św . z  zach o w an iem  w sz y stk ic h  w sp o m n ian y ch  p rzez  
K o n sty tu c ję  o L itu r g i i  w aru n k ó w  m a  d o p ro w ad z ić  do tego , że w iern i „za  
p o śre d n ic tw e m  C h ry s tu sa  z k a żd y m  d n iem  b ę d ą  d o sk o n a lić  s ię  w  z je d n o ­
czen iu  z B o g ie m  i w za je m n ie  ze so b ą , ab y  w  k o ń cu  B ó g  b y ł w sz y stk im  w e 
w sz y stk ic h ” (K L  48). Z a tem  ow ocem  d o b reg o  u c ze stn ic tw a  w e M szy  św . je s t  
z jed n o czen ie  z B o g ie m  i z lu dźm i, czy li m iło ść  B o g a  do b liźn ich ; to z a ś  je s t  
is to tą  ż y c ia  c h rz e śc ija ń sk ie g o . S tą d  d la te g o  t a k  w ażn e  je s t  d o b re  u cze stn ic ­
tw o  w e M szy  św ., gd y ż  n a  M szy  św . w ie rn i u czą  się  c h rz e śc ija ń stw a , s t a ją  
się  c h rz e śc ija n a m i (por. K L  14). N ie  m a  za te m  au ten ty czn ego  c h rz e śc ija ń stw a  
bez M szy  św ię te j. M u si z a te m  M sza św . s ta n ą ć  w  sa m y m  c e n tru m  ży c ia  
ch rz e śc ija ń sk ie g o . P rzy  o łta rz u  c h rze śc ija n in  n au c z y  się  w szy stk iego , ta k  ja k  
p is a ł  p rze d  la ty  a u to r  T e o lo g i i  p a s t e r s k ie j ,  k s . Jó z e f  K ru k o w sk i: „M sza  św ię ta  
b ęd zie  b odźcem  do ży c ia  d o b reg o  i  pom ocą... b ęd z ie  w zn iecać  z a p a ł  do czynu, 
go to w o ść  do m ęczeń stw a , o f ia r  i p o św ięceń , ja k  to  było  za  dn i p ie rw szy ch  
c h rz e śc ija n ” 8. A  czy m  je s t  M sza  św . w  ży ciu  m łod y ch  lu dzi, k tó rzy  p rzez 
ca łe  życie  ch cą  b y ć  s łu g a m i o łta rz y ?  C o im  k a ż e  iść  n a  M szę  św .?  A n k ie ­
to w an i p ow szech n ie  u z n a ją  opu szczen ie  M szy  św ię te j n ie d z ie ln e j z w ła sn e j 
w in y  za  grzech  c iężk i. T y lk o  dw óch  n ie  d a je  n a  to  p y tan ie  żad n e j o d p o w ie­
dzi (a. 41, 51) i dw óch  n a stę p n y c h  u z n a je  ten  grzech  za  le k k i (a. 7, 32). 
A  je d e n  z te j o s ta tn ie j d w ó jk i n aw e t s ta r a  s ię  u z a sad n ić  sw o je  b łęd n e  
tw ierd zen ie , p o w o łu ją c  się  n a  Je z u s a  C h ry s tu sa : „ C h ry s tu s  n ie  pow ied zia ł, 
że św ię to w ać  dzień  św ię ty  m u sim y  p rzez  sp ra w o w a n ie  N a jśw ię tsz e j O fia ry ” 
(a. 32). W y m ie n ia jąc  r a c je  sk ła n ia ją c e  do u czestn iczen ia  w e M szy  n ied zie ln e j, 
ty lk o  jed en  z an k ie to w an y c h  p o d a je  lęk  p rze d  p o p e łn ie n ie m  grzech u  c ięż k ie ­
go  (a. 60). N ie  je s t  to  je d n a k  je g o  je d y n a  r a c ja  u czestn iczen ia  w  n ie d z ie ln e j 
E u c h a ry stii . C h ce ta k ż e  „złożyć  B o g u  cześć  p rzez  C h ry s tu sa ” (a. 60). N a j­
czę stszy m  je d n a k  p o w o d em  p ó jśc ia  n a  n ie d z ie ln ą  M szę św ., j a k  w y n ik a  z a n ­
k ie t , je s t  chęć s p o tk a n ia  s ię  z B o g ie m  —  C h ry stu se m  (27 an k ie to w an y ch , 
czy li 43,5°/o). N ie k tó rzy  z p o d a ją c y c h  tę  w ła śc iw ą  r a c ję  d a ją  je szcze  k ró tk ie  
w y ja śn ie n ie  o ce lu  tych  sp o tk a ń : „ a b y  b yć  b lisk o  C h ry s tu sa ”  (a . 25, 42),

8 J .  K r u k o w s k i ,  T e o lo g ia  p a s t e r s k a  k a t o l ic k a ,  t. I, P rze m y śl 1869,



„ a b y  b y ć  w  łączn o śc i z C h ry s tu se m ” (a. 5, 56), „ a b y  u m ocn ić  w ięź  z C h ry s­
tu se m ” (a. 45). S ą  ró w n ież  i ta k ie  s tw ie rd z en ia  p o p ie r a ją c e  ko n ieczn ość  sp o t­
k a n ia  się  z B o g ie m : „b o  k o ch am  B o g a - Je z u s a ” (a. 23, 30), „b o  zo sta łe m  za p ro ­
szo n y  n a  to  sp o tk a n ie  p rze z  B o g a ” (a. 24). W ielu  w id zi n ie d z ie ln ą  M szę św ię tą  
ja k o  źró d ło  d u ch o w ej s iły  (a. 5, 20, 54, 59): do w a lk i  ze złem  (a. 18), do p rze ­
m ian y  ży c ia  (a. 17, 18) i do d a w a n ia  św ia d e c tw a  B o g u  p rze z  d o b re  życie  (a. 2, 
34, 57, 59). In n i id ą  n a  M szę  św ., b y  p rz y ją ć  K o m u n ię  św ię tą  (a . 4, 6, 7, 8 ,1 1 ,1 5 , 
2 7 ,28 ), gd y ż  to on a, ja k o  n ie zw y k ły  p o siłek , czyn i n a s  s iln y m i (a. 1 ,13 , 32) i w te ­
dy  m ożem y n ie ść  C h ry s tu sa  tym , k tó rzy  do N iego  n ie  p rzy ch o d zą  (a . 17). M sza 
św ię ta  je s t  ta k ż e  id e a ln y m  m ie jsc e m  n a  m od litw ę, zw łaszc z a  n a  m od litw ę 
w sp ó ln ą  (a. 6). A n k ie to w an i p iszą : idę  n a  M szę św ię tą , „ a b y  się  p om od lić” 
(a. 32, 33, 43, 50, 59), „ a b y  p o ro zm aw iać  z  B o g ie m  (a. 11, 25, 26, 36, 46) „ i z M a t­
k ą  N a jśw ię t sz ą ”  (a. 10). T r e śc ią  ty ch  m o d litw  je s t  d z ięk czy n ien ie  (a. 9, 20, 25, 
28, 35, 36, 39, 42, 43, 53) i w y c h w a lan ie  B o g a  (a. 25, 39, 53), o d d an ie  M u czci 
(a . 22, 60) i złożen ie h o łd u  (a. 58), p rze d sta w ie n ie  sw o ich  zm artw ie ń  i r a ­
d ośc i (a. 15), a  tak ż e  p ro śb y : o ł a s k i  (a. 12, 20, 26, 43), o o p iek ę  (a . 39), o s iły  
d o  d a lsz e j p ra c y  n a d  so b ą  (a. 14).

K a ż d y  och rzczon y  i b ierzm o w an y , u czestn icząc  w  k a p ła ń s tw ie  Je z u s a  
C h ry stu sa , m a  p raw o  i o b o w iązek  sk ła d a n ia  B o g u  o f ia r . U cze stn icy  an k ie ty  
id ą  n a  M szę św . w ła śn ie  po to, a b y : u czestn iczyć  w  O fie rze  C h ry s tu sa  (a. 12, 23, 
30. 42), w sp ó ln ie  z C h ry stu se m  złożyć O fiarę  (a. 4), o fia ro w a ć  s ie b ie  w raz  
z C h ry stu se m  B o g u  O jcu  (a. 40), o fia ro w a ć  sw o je  tro sk i i ra d o śc i (a. 8) po w ie­
rzy ć  B o g u  i M atce  N a jśw ię tsz e j sw o je  tro sk i i n ie p o k o je  (a. 34).

M łodzi lu d z ie  p isz ą  je szcze , że M sza  św ię ta  d a je  im  m ożliw ość  p rze p ro ­
sze n ia  B o g a  za  g rzech y  (a. 1, 39), s łu c h a n ia  S ło w a  B ożego  (a. 1, U , 13,14, 27, 28, 35, 
36), p o g łęb ie n ia  sw o je j w ia ry  (a. 5, 14, 42, 56), u czestn iczen ia  w  dzie le  zb a w ­
czym  (a. 16), u św ia d o m ie n ia  sob ie , ja k  w ie lk a  je s t  m iło ść  C h ry s tu sa  k u  lu ­
dzio m  (a. 2) i u z y sk a n ia  sp o k o ju  w ew n ętrzn ego  (a . 1, 55). D w óch  an k ie to w a­
n y ch  p isze , że id ą  n a  M szę  św ., ab y  w yp ełn ić  p rz y k a z a n ie  B oże  (a . 28, 35). 
D w óch  in n ych  zazn acza , że czy n ią  to  z w ew n ę trzn e j p o trzeb y  (a. 47, 48), 
a  je d e n  w idzi, że u d z ia ł w e M szy  św . je s t  ko n ieczn y  d la  je g o  z b a w ie n ia  (a. 29). 
Je sz c z e  in n y  p isze , że  je s t  n a  M szy  św ię te j, bo lu b i s łu ży ć  p rzy  o łta rzu  (a. 3). 
M ożliw ość  „p o śp ie w a n ia  i p o s łu c h an ia  g ry  n a  o rg a n a c h ” to tak ż e  r a c je  s k ła ­
n ia ją c e  je d n eg o  sp o śró d  62 u czestn iczący ch  w  an k iec ie  do u czestn iczen ia  w e 
M szy  n ie d z ie ln e j (a. 52).

A n k ie to w an i w id zą  u  s ieb ie  p rzem ian ę , ja k a  d o k o n a ła  się  w  ich  p o d e jśc iu  
do M szy  św ię te j. Je d e n  z n ich  p isze : „p o czą tk o w o  sze d łe m  (n a  M szę św .), 
b o  t a k  ro b ili w szy scy , te ra z  id ę  z p o trzeb y  se rc a , chcę s ię  p o silić  p rzy  sto le  
P a ń sk im  i m od lić  s ię ”  (a. 32). W pod ob n y m  s ty lu  je s t  i d r u g a  w yp ow ied ź : 
„ id ę  (n a  M szę św .), b o  tu ta j  p rzy ch od zi do m n ie  C h ry stu s  w  sp o só b  b ezp o ś­
red n i, n a jp e łn ie j,  ze sw o im i ła sk a m i; w cześn ie j ch odziłem  z p rzy zw y cz a je n ia ” 
(a . 37). I je szcze  jed n o  szczere  w y zn an ie  n a  p y tan ie , d lacz e go  idę  n a  M szę 
św ię tą , r e je s tr u ją c e  p ro c e s  p rzem ian y , k tó ry  t rw a : „szczerze  m ów iąc , to  c z a ­
se m  się  n ad  ty m  z a sta n a w ia m , c za sem  z p rzy zw y cz a je n ia  lu b  ab y  sp o tk ać  
s ię  z k o leg am i. Je d n a k  w  c za sie  M szy  św . u św ia d a m ia m  sob ie , d la cz e g o  p rzy ­
szed łem . W iem , że C h ry stu s  n a  m n ie  czeka, i je ś l i  n aw e t n ie  je ste m  d o sta tec z ­
n i e  sk u p io n y , to  czu ję , że u czestn iczy łem  w e M szy  św ię te j i c zu ję  s ię  u b o­
g a c o n y ” (a, 61).

O d pow ied ź n a  d ru g ie  k o n k re tn e  p y tan ie : „czy m  d la  c ieb ie  je s t  M sza  św ię ­
t a ” 9, n ależy  t ra k to w a ć  ja k o  u zu pełn ien ie  odp o w ied z i n a  p y tan ie : „ d la ­
czego  id z ie sz  n a  M szę św ię tą  w  n ied zie lę  i św ię ta ” . I zn ow u  n a  p ie rw szy m  
m ie jsc u  je s t  sp o jrz e n ie  n a  M szę św . ja k o  n a  sp o tk a n ie  z B o g ie m  —  z J e ­
zu se m  C h ry stu se m . P o n ad  p o ło w a  an k ie to w an y ch , to  je s t  36 (58°/o), t a k  w ła ś-

9 P o r. C z y m  je s t  d l a  m n ie  M sz a  ś w ię t a ?  A n k ie ta  D u sz p a s te r s tw a  Ś ro d o ­
w isk  T w órczy ch  w  W arszaw ie , W a rsza w a  1988.



n ie  p a trz y  n a  n ied z ie ln ą  E u c h a ry stię . N ie k tó rzy  z n ich  z a z n a c z a ją  w y raźn ie , 
że to  sp o tk a n ie  je s t  szczegó ln e  (a. 10, 31, 55), g łę b sze  od in n ych  sp o tk a ń  (a. 3), 
n a jb liż sz e  (a. 11, 14, 25, 45, 49), n a jb a r d z ie j b e zp o śre d n ie  (a. 20), p e łn e  (a. 34), 
n a jp e łn ie jsz e  (a . 37), o so b is te  (a. 43), w zględ n ie , że je s t  to  sp o tk a n ie  je d n o ­
czące  z B o g ie m  (a. 12, 21, 24, 48, 50, 54, 56, 59). C i sp o śró d  an k ie to w an y ch , 
k tó rzy  o k r e ś la ją  w p ro st, n a  czym  to sp o tk a n ie  z B o g ie m  po leg a , n a jc z ę śc ie j 
p iszą , że je s t  to sp o tk a n ie  w  K o m u n ii św ię te j (20, czy li 32,2%), k tó rą  n az y ­
w a ją :  u cz tą  (a . 61), u cztą  św ię tą  (a. 19), u c z tą  m iło śc i (a. 23, 24), ucztą 
P a ń s k ą  (a . 41, 57), sto łe m  P a ń sk im  (a. 47), z a s ia d a n ie m  z C h ry stu se m  p rzy  
je d n y m  sto le  (a. 19), p o k arm e m  d uch ow ym  p o trzeb n y m  do ży c ia  c h rz e śc ija ń ­
sk ie g o  (a . 16). D z ie się c iu  m łodych  lu dzi p isze  (16% ), że M sza św ię ta  je s t  d la  
n ich  sp o tk a n ie m  z C h ry stu se m  ob ecn ym  w  czy ta n iac h  b ib lijn y c h . Je d e n  za ś  
za u w aża , że tu ta j  ta k ż e  s p o ty k a ją  s ię  i je d n o czą  du ch ow o ze so b ą  w szy scy  
u czestn icy  E u c h a ry s ti i  (a. 12).

D la 19 (30,6% ) u czestn ik ó w  a n k ie ty  M sza św ię ta  je s t  m ie jsc e m  n a  m od litw ę. 
J e s t  o n a d la  n ich  m o d litw ą  n a jle p sz ą  (a. 11, 31, 58), n a jp ię k n ie jsz ą  (a . 13), 
n a jw a ż n ie jsz y m  ro d z a je m  m o d litw y  (a. 48), k u lm in a c y jn y m  p u n k te m  m od litw y  
i je j  u k o ro n o w an ie m  (a. 26), m o d litw ą  z P a n e m  Je z u se m  (a. 15) czy  n aw et 
„ B o ż ą  m o d litw ą ”  (a. 10). J e s t  m o d litw ą  w sp ó ln o to w ą  i „o so b is tą  a u d ie n c ją  
u  sam e g o  Je z u s a  C h ry s tu sa ” (a. 13). J e s t  u w ie lb ie n ie m  i w y c h w a lan ie m  B o ­
g a  (a. 9, 37, 52), o d d an iem  M u czci (a. 22, 29), dz ięk czy n ien iem  (a. 9, 26, 35, 
42, 48), p ro śb ą  (a. 26, 37, 55) i p rz e b ła g a n ie m  B o g a  z a  grze ch y  (a. 26, 35, 55). 
J e z u s  C h ry stu s  z łożył w  o fierze  B o g u  O jcu  sam e g o  S ie b ie , sw o je  C ia ło  
i K re w , z a  n a s  lu d z i i d la  n asz eg o  zb aw ien ia , p ra w ie  d w a  ty s ią c e  l a t  tem u . 
A n k ie to w an i w id zą  zw iązek  pom iędzy  M szą  św ię tą , w  k tó re j u czestn iczą , 
a  ta m tą  N a jśw ię tsz ą  O fia rą  Je z u s a  C h ry stu sa . W y raźn ie  p iszą , że M sza  św . 
je s t  d la  n ich : u cze stn ic tw e m  w  o fierze  k rzy żo w e j C h ry s tu sa  (a . 6, 18, 20, 22, 
24, 31, 33, 39, 57), p rzy p o m n ien iem  o fia ry  złożon ej p rzez  Je z u s a  C h ry s tu sa  
(a . 12, 13, 44, 49, 54), pow tó rzen iem  G o lg o ty  w  sp o só b  b e zk rw aw y  (a. 53, 62). 
W ten  sp o só b  M sza  św . s t a je  s ię  id e a ln y m  m ie jsc e m , w  k tó ry m  m ożn a o f ia ­
ro w a ć  B o g u  O jc u  C ia ło  i K re w  C h ry s tu sa  (a. 41) o raz  sam e g o  s ieb ie  (a. 17, 
33, 40, 41), w sz y stk o  (a . 30), w sz y stk ie  c ie rp ie n ia , sm u tk i i ra d o śc i (a. 11). 
N iek tó rzy  je sz c ze  w p ro st  z a z n a c z a ją , że M sza  św . je s t  d la  n ich  źró d łem  siły  
(a. 2, 17, 38, 52) do w y trw a n ia  w  d o b ry m  i o d e rw a n ia  s ię  od z ła  (a . 1), do 
p o w sta w a n ia  z u p a d k ó w  (a. 60), do p o k o n y w a n ia  p rzec iw n o śc i n ap o ty k an y ch  
w  ży ciu  (a. 34), do cod z ien n ego  ży c ia  (a . 32), do czy n ien ia  d o b ra  (a. 8), do 
w y trw a n ia  w  w ierze  (a. 3). D la  in n ych  je s t  ź ró d łe m  ła sk  (a. 46), m ie jsc e m  
w y c isze n ia  się  i sk u p ie n ia  (a. 50), m ie jsc e m  r e f le k s j i  (a. 43, 60), p o g łęb ie n ia  
w ia ry  (a. 60), m ie jsc e m  ra d o śc i, co o b ja w ia  się  zw łaszc z a  w  śp ie w a c h  (a. 52), 
i m ie jsc e m  o tu ch y  o raz  n ad z ie i n a  lep sze  dn i (a. 18, 58).

Z by t k ró tk i cza s  (45 m in u t) n a  d a w a n ie  w y c z e rp u jąc y c h  odp ow ied z i z z a ­
k re su  w a r to śc i M szy  św . sk ło n ił n ie k tó ry ch  do o d p ow ied z i ogóln ych . W śród 
n ich  z n a jd u je m y  ta k ie :  M sza  św ię ta  je s t  d la  m n ie  czy m ś n a jc e n n ie jsz y m , bo 
w  n ie j w  sp o só b  p e łn y  łączę  się  z  C h ry stu se m  (a. 4); je s t  czy m ś w y ją tk o w y m , 
szczegó ln ie  ze w zg lęd u  n a  K o m u n ię  św ię tą  (a. 53); je s t  w ie lk im  d a re m  B o g a  
(a. 51), d z ie łem  n a jśw ię tsz y m , bo d z ie łem  o d k u p ie n ia  w sz y stk ic h  lu d z i (a. 42) 
i „u cze stn ic tw e m  w  cu d z ie  p rze m ie n ie n ia ” (a. 52); je s t  c e n tra ln y m  p u n k te m  d n ia  
(a . 38), n a jle p sz y m  m om en tem  w  dn iu  (a . 8) i w ie lk im  p rzeży c iem  (a. 3, 15, 
39, 43).

N a  d o b re  p rzeży c ie  M szy  św . p rzez  tych , k tó rzy  w  n ie j u czestn iczą , w p ły ­
w a  ta k ż e  w ie le  czy n n ik ów  zew n ętrzn y ch  tak ic h  ja k :  zach o w an ie  s ię  k a p ła n a  
i s łu żb y  litu rg ic z n e j, g r a  n a  o rg an a c h , o d p ow ied n ie  w y k o n y w an ie  śp iew ó w  
m sza ln y ch , s to so w a n ie  k o m e n tarzy , liczn y  u d z ia ł w iern ych , p o d z ia ł fu n k c ji  
w  zg ro m ad ze n iu  e u ch ary sty czn y m .

T y lk o  s ied m iu  z 62 b io rą cy c h  u d z ia ł w  an k iec ie  (11,2% ) w oli, ab y  w sz y stk ie  
te k s ty  o d czy ty w ał czy  śp ie w a ł s a m  c e le b ran s  (a. 10, 23, 27, 28, 34, 49, 54), 
n a to m ia s t  42 (67,7% ) chce, a b y  sto so w an o  p o d z ia ł fu n k c ji  n a  M szy  św ., tzn.



b y  k a ż d y  w y k o n y w ał to  i ty lk o  to, co do n ie go  n ależy . D la  19 (30,6°/«) pom ocą 
w  d o b ry m  u czestn iczen iu  w e M szy  św . je s t  śp ie w , d la  4  śp ie w  sch o li (a . 22, 
25, 35, 42), a  d la  12 (19,3°/o) g r a  n a  in stru m e n tac h  m u zyczn ych , zw łaszcza  
o rgan ach . A le  s ą  tacy , k tó ry m  p o m a g a ją  w  ty m  m o m e n ty  c iszy  (a . 1, 5 ,8 ,9 ,  
17, 24, 30, 42) i sk u p ie n ie  (a. 9, 12, 20, 23, 24, 33, 56, 59, 61). D ziew ięc iu  z c a łe j 
g r u p y  (14 ,5 ·/») le p ie j s ię  m od li n a  M szy  św ., g d y  je s t  p ó łm ro k  (a . 12, 17, 20, 
27, 32, 42, 47, 48, 49 ); d w óm  n a to m ia s t  po trzeb n e  je s t  do tego  sam e g o  dużo 
św ia t ła  (a. 33, 35). P o m ocn e  s ą  w  k o ń cu  d la  o so b is te j m o d litw y : ro zm o d le­
n ie  c a łe j  zg ro m ad zo n e j w sp ó ln o ty  (a . 11, 20, 44, 54), p o w a g a  s łu żb y  litu rg ic z ­
n e j (a. 20, 44, 46, 50) i p o w a g a  c e le b ra n sa  (a. 12, 20, 22, 41, 44, 62).

W k ró tk im  p o d su m o w an iu  zeb ran ego  m a te r ia łu  n a le ż y  n a jp ie rw  za u ­
w aży ć  rzecz n iezw y k le  po zy ty w n ą , ja k ą  je s t  tra k to w a n ie  M szy  św . ja k o  o so ­
b ow ego  sp o tk a n ia  z B o g iem , z Je z u se m  C h ry sttu sem . B a rd z o  w ażn e  d la  
m łod y ch  lu d z i je s t  ta k ż e  d o strzeżen ie  w e M szy  św ., tzn . w  C h ry stu s ie , k tó ry  
t u ta j  je s t  obecn y , ź ró d ła  siły , a  tak ż e  d o strzeżen ie  zw iąz k u  m ięd zy  u czestn ic­
tw em  w e M szy  św ię te j a  p rzy stą p ie n ie m  do K o m u n ii św . A le  trz e b a  tak że  
w  im ię  o b iek ty w izm u  z a u w aży ć  i n ie d o m ag an ia . C ią g ły m  je szcze  b ra k ie m  
je s t  s ła b a  zn a jo m o ść  o b ecn ości C h ry s tu sa  w  zg ro m ad ze n iu  litu rg ic zn y m  i w  o- 
so b ie  k a p ła n a , p rzew o d n iczącego  teg o  zg ro m ad zen ia . W w y ch o w an iu  m ło­
d z ieży  n a le ży  szczegó ln ie  zw ró cić  u w ag ę  n a  ko n ieczn ość  so lid n e go  p o d e jśc ia  
do ob ow iązk ów  o raz  p o d e jm o w a n ia  o f ia r  i  w yrzeczeń  i to  w sz y stk o  w iązać  
ze M szą  św ., gd z ie  w ie rzą cy  s k ła d a ją  B o g u  w  o fierze  C ia ło  i  K re w  C h ry stu ­
sa , a  tak ż e  s ieb ie , czy li to  w szy stk o , co s ta n o w i tre ść  ich  ży c ia . T rze b a  
je sz c ze  w ię c e j w y ja śn ia ć  m ło d y m  lud zio m , ja k  m a ją  p rze ży w ać  m om en ty  c iszy  
w e  M szy, ab y  rzeczy w iśc ie  N a jśw ię t sz a  O f ia r a  b y ła  d la  w sz y stk ic h  w  n ie j ucze­
stn ic zą c y c h  tak ż e  n a jp ię k n ie jsz ą  o so b istą  ro zm ow ą z B o g ie m  n a  ró żn e  tem aty . 
O w ocem  tych  i in n ych  w y siłk ó w  zw iązan y ch  z w y ch o w an iem  m ło dz ieży  do 
czy n n ego  u cze stn ic tw a  w e M szy  św . b ędzie  p o k o ch an ie  p rzez  n ich  t e j  n a j­
św ię tsz e j i zb aw cze j O fia ry , a  tak ż e  co raz  w ię k sz a  tę sk n o ta  za  sp o ty k an ie m  
się  tu ta j  z C h ry stu se m  ob ecn ym  w  zg ro m ad zen iu  eu ch a ry sty c zn y m , w  osob ie  
k a p ła n a , w  sło w ie  B o ży m  i w  E u c h a ry stii . T e  z a ś  o sob o w e sp o tk a n ia  b ę d ą  
d la  w sz y stk ich  źró d łem  s iły  do d a w a n ia  św ia d e c tw a  B o g u , p rzez  re a liz o w a­
n ie  n a  co dz ień  p rz y k a z a n ia  m iło śc i B o g a  i b liźn iego .

ks. Władysław Głowa, Przemyśl

u .  c e l e b r o w a ć  d o b r o ć  b o ż ą  w s p ó l n i e  z  d z i e ć m i

S a k r a m e n t  p o je d n a n ia

Ile k ro ć  o m a w ia m y  w ie lo rak ie  sp o so b y  c e le b ra c ji  l itu rg iczn y ch  z u d z ia­
łem  dzieci, s łu sz n ie  p o d k re ś la m y , b y  dzieci b y ły  tra k to w a n e  ja k o  p e łn o ­
p ra w n i człon kow ie  K o śc io ła ; w  sp o só b  pow ażn y , ch o c iaż  d o sto so w an y  do ich 
w iek u , m ożliw ości po zn aw czy ch  i k o n k re tn e j ży c iow ej sy tu a c ji .  T rz e b a  b o ­
w iem  dziec iom  ja k  n a jw c z e śn ie j u k azy w ać , że b yć  c h rz e śc ija n in e m  to  w a l­
czyć  z  grzech em , b y  m óc w z ra s ta ć  w  św ię to śc i. D u ch  Ś w ię ty , ob ecn y  poprzez 
m oc sw o je j m iło śc i, sp ra w ia , że dz ieci, n a  m ia rę  sw o ich  m ożliw ośc i, p o tra f ią  
p rzezw y ciężać  grzech , a  g d y  m a ją  k o n k re tn y  i d o b ry  p rz y k ła d  in n ych , zn aczn ą 
sw o je  codzien n e n a w ra c a n ie  się  do B o g a  *. O d czu w aln y m  i sk u te czn y m  zn a­
k ie m  tego  n aw ró ce n ia  je s t  S a k ra m e n t  P o k u ty 2. K a ż d y  w y c h o w aw c a  czy  k a ­

1 P or. A . A u f f r a y  i A.  S w i d a ,  Pszeniczne kłosy. Opowieść o nie­
zwykłym życiu trojga wychowanków salezjańskich, Ł ó d ź  1982 2, 62— 66, gdzie 
m a m y  dow ód n a  to, że dz iec i b a rd zo  pow ażn ie  p o d ch od zą  do  sp r a w y  sw ego  
n aw ró ce n ia . N ie je d n o k ro tn ie  trz e b a  aż  „ stu d z ić ” ich  z a p a ły  w  te j m aterii.

2 S w , A m b ro ży  o k re ś la  go  ja k o  „ łz y  p o k u ty ” , por. je g o  Epist. 41, 12: 
P L  1 6 ,1 1 1 6 .



te c h e ta  m u si w ięc  w ziąć  p o d  u w ag ę  sto p n io w e  w z ra s ta n ie  d z ie ck a  w  św ia ­
do m o śc i k o n ieczn o śc i p o d ję c ia  n aw ró ce n ia , k tó re  o d b y w a się  p o p rzez  m iło ­
sie rn y  d ia lo g  i p ra w d z iw ą  m iło ść  B o g a . M a o n a  sw ó j p o c z ą te k  ju ż  w  s a k r a ­
m en cie  ch rztu , a  w y r a ż a  s ię  p rze d e  w sz y stk im  w  ra d o sn y m , co raz  b a rd z ie j 
d o jrz a ły m , sp o tk a n iu  d z ie ck a  z C h ry stu se m . D zieck o  je s t  w  sta n ie  zrozum ieć, 
że m ięd zy  C h rztem  i E u c h a ry s t ią  n ie  m oże z a b ra k n ą ć  d ro g i n aw ró cen ia , n a  
k tó re j Je z u s , o św ie c a  ży w ą w ia r ą  n a sz e  s e rc a  i p o z w a la  n am  pozn ać  n asze  
grzech y , u k a z u ją c  n a m  ró w n ież  sw o je  w ie lk ie  m iło sie rd z ie .

J a k  w ięc  fo rm o w ać  d z ieck o  do p o k u ty ?  A  le p ie j,  ja k  c e leb ro w ać  s a k r a ­
m en t p o k u ty  z d z iećm i?  Z p e w n o śc ią  m ożn a n a  ten  te m a t  m ów ić w iele . 
C h c ia łb y m  tu  w y a k c e n to w a ć  je d e n  z b ard zo  is to tn y ch  e lem en tów , w y d a je  m i 
s ię  w ażn y ch , a  m ian o w ic ie : sa k ra m e n t  ten  p o w in ien  b yć  p rze ży w an y  p rzez  
d z ieci w  łączn o śc i z K o śc io łem , w sp ó ln otow o. B o w ie m  w sp ó ln o to w e  p rze ży w a­
n ie  c e le b ra c ji  sa k ra m e n tu  p o k u ty  d z iś dop om oże d z iec iom  p rzeży w ać  ce le ­
b ra c ję  teg o  sa k ra m e n tu  w  fo rm ie  in d y w id u a ln e j ju tro . D zięk i w sp ó ln o to w em u  
p rze ży w an iu  te j  c e le b r a c ji  d z iec i b ę d ą  m og ły  le p ie j zrozu m ieć , że S p o w ie d ź  
je s t  zaw sze  ra d o sn y m  sp o tk a n ie m  się  z Je z u se m , n io sąc y m  p rzeb aczen ie  i p o ­
k ó j, a le  tak ż e , że  je s t  ono n ierozłączn e , z p raw d z iw y m  p o je d n an ie m  z b r a ć ­
m i 3.

S k o ro , p rz y n a jm n ie j n a  p o czą tk u , z a le c a n a  je s t  w sp ó ln o to w a  c e le b r a c ja  
s a k ra m e n tu  p o k u ty  z dz iećm i, to  sp ró b u jm y  w y a k c e n to w a ć  te m om en ty  c e ­
le b ra c ji ,  k tó re  m o g ą  u ła tw ić  d z iec iom  p rzeży w an ie  teg o  sa k ra m e n tu :
—  P o czątk o w y  śp ie w , w y tw a rz a ją c y  o d p o w ied n ią  a tm o sfe rę  c e le b ra c ji, p o ­
w in ien  p rze d e  w sz y stk im  w y c h w a lać  w ie lk ą  d ob roć  P a n a  B o g a  i  g ło sić  Je g o  
w sp an ia ło m y śln e  m iło sie rd z ie .
—  P o zd ro w ien ie  k a p ła n a . D zięk i sło w o m  c iep ły m  i se rd eczn y m , k tó re  n a w ią ­
z u ją  do m iło śc i O jc a  do C h ry stu sa , k tó ry  ja k  D o b ry  P a s te r z  sz u k a  z a g u ­
b io n ych  ow iec, do t e j  w sp ó ln o ty  z jed n o czo n e j d z ięk i D u ch ow i Ś w ię te m u , 
p ozd ro w ien ie  to  je d n o cze śn ie  d o d a je  du ch ow ych  s i ł  d la  r e a liz a c ji  z a m ia ru  
p o je d n a n ia  s ię  dz iec i z B o g ie m  i b ra ćm i.
—  W ezw an ie  D u ch a  Ś w ię te g o . M om en t szczeg ó ln e j m od litw y , b y śm y  m ogli, 
dz ięk i pom ocy  D u ch a Ś w ię te g o , ro zpozn ać  dob roć  B o g a  i b y li zdoln i o trzy m ać  
p rzeb aczen ie , w y słu żo n e  p rzez  Ś m ie rć  i  Z m artw y c h w stan ie  P a n a . M ożn a tu , 
w  sp o só b  w ie lo rak i, u a k ty w n ić  dz ieci po p rzez  śp ie w , m o d litw ę  z p o w ta rz a ­
n y m  w e rse te m : „P rz y jd ź , D u ch u  Ś w ię ty ” , itp .
—  L e k tu ry  b ib li jn e . O b ja śn ić  dz ieciom , że  S ło w o  B oże , k tó re  u sły szy m y , m a  
o św iec ić  n a s , b y śm y  le p ie j ro zp o zn a li n a sz e  grzech y . M u sim y  za p a m ię tać , ja k  
B ó g , k tó ry  d ob rze  u m ie  w aży ć  d ob ro  i zło, w zy w a  n a s  do n aw ró ce n ia . N ie  
chodzi tu  o k o m e n tarz  do le k tu r , lecz o zach ęcen ie  dz ieci do z a p a m ię ta n ia  te ­
go, co B ó g  ob ecn ie  do n a s  m ów i. N ie  u p rze d z am y  w ięc  tre śc i, k tó re  b ę d ą  
p rzed m io tem  h om ilii.
—  H o m ilia . J e j  z a d a n ie m  w  te j  c e le b ra c ji  s a k ra m e n tu  p o k u ty  je s t  n ie  ty lk o  
do p ro w ad zen ie  dz iec i do do b reg o  ra c h u n k u  su m ie n ia , a le  u m ie ję tn e  p rzy ­
p om n ien ie  im  w sz y sk ic h  w aru n k ó w  d o b re j sp o w ied zi, k ó re  n ie  p o m ija ją  
c h rz e śc ija ń sk ie g o  „ tre n in g u ” , czy li ćw iczen ia  s ię  w  m iło śc i do B o g a  i do b liź ­
n iego .
—  R ac h u n e k  su m ie n ia . J e s t  to  o so b isty  m om en t ro zm ow y  d z ie ck a  z P a n e m  
Je z u se m , k tó ry  p o p rzez  S ło w o  B o że  s ta n ą ł  w śró d  n a s . K a p ła n  m oże p o p ro ­
w ad z ić  ten  ra c h u n e k  su m ie n ia , d a ją c  k ró tk ie  su g e st ie , je d n a k  n ie  z w a ln ia ją c  
d z iec i z p r a c y  o so b is te j w  ty m  w zględ z ie , ab y  g d y  p rz y jd z ie  m om en t m o d litw y  
l i ta n ijn e j lu b  śp ie w u , k tó ry  m a  w y ra ż a ć  sk ru ch ę , d z ieck o  m ogło  u czy n ić  to 
z p rze k o n an iem  i szczery m  za an g ażo w an ie m .
—  O jcze  n asz . T a  m o d litw a  n ie  p o w in n a b yć  n ig d y  o p u szczan a . W n ie j b o ­
w iem  z n a jd u je m y  w y ra ź n ą  p ro śb ę  o o d p u szczen ie  grzech ó w : „ i  o d p u ść  n am

s P o r. E . L  o d i, L a s c i a t e v i  r ic o n c i l ia r e ,  R o m a  1983, 127— 130; a  tak że  
P . S  о г  с i, R in n o v a r e  l ’a l le a n z a .  R ito  d e l la  P e n ite n z a ,  M ilan o  1986, 73— 82.



n asz e  w in y ...” , a  p rze c ież  dz ieck o  p rzy go to w u jem y  do w y z n an ia  grzech ów .
—  S p o w ied ź . Z au w aż am y , ile  do t e j  p o ry  w ło ży liśm y  w y siłk u , a b y  dziecko, 
zan im  u k lęk n ie  p rzed  k a p łan e m , b y  w yzn ać  sw o je  g rzech y , b y ło  rz e czy w iś­
c ie  do teg o  m o m en tu  d ob rze  p rzy go to w an e . K a p ła n  n ie  m oże t e j  B o ż e j a tm o ­
s fe r y  „zn iw eczy ć” . M u si zro b ić  w szy stk o , b y  dz ieck o  m og ło  zo baczy ć w  n im  
d o b reg o  o jc a , k tó ry  c ie rp liw ie  je  w y słu ch a , n aw iąż e  z n im  p raw d z iw y  d ia ­
log, zach ęc i do czy n ien ia  d o b ra , a  w sz y stk o  odb ędzie  s ię  b ez  n iep o trzeb n ego  
lęk u . T e  p ie rw sze  sp o w ied z i b e z  w ą tp ie n ia  r z u tu ją  n a  p rzy sz łe , s tą d  ogro m ­
n ie  w ażn ą  sp r a w ą  je s t ,  b y  dz ieck o  zrozu m iało , że sp o w ie d ź  je s t  b ard zo  p o ­
trze b n y m  sak ra m e n te m , k tó ry  w y m a g a  rze te ln ego  z a a n g a ż o w a n ia  s ię  ch rze ś­
c ija n in a , i to n ie  ty lk o  w  sa m y m  m om en cie  spow iedzi, a le  p rzed  p rz y stą p ie ­
n iem  do n ie j, a  tak ż e  i p ó źn ie j, w  w y p e łn ian iu  p o k u ty  o ra z  d a lsz y m  p rzy b li­
ża n iu  s ię  do B o g a  i do lu dzi.
—  R o zgrzeszen ie . B ó g  u d z ie la  g rze szn ik o w i p rze b ac ze n ia  p rzez  w id zia ln y  
zn ak  r o z g r z e sz e n ia 4. T rz e b a  sk u p ić  u w ag ę  d z ieck a  n a  ty m  ta k  w ym o w n ym  
g e śc ie  sa k ra m e n tu  g d y  k a p ła n  w y c ią g a  n ad  n im  rę k ę  i w y p o w ia d a  fo rm u łę  
ro zgrze sze n ia . J e ś l i  d z ieck o  n a  ten  te m a t ju ż  k ie d y ś  o trzy m ało , ch ociażb y  
częśc io w e pou czen ie , to  sto pn io w o  zaczn ie  za u w ażać , że p rzeb aczen ie  i pok ó j 
s ą  d a ra m i k o c h a ją c e g o  n a s  O jc a , k tó ry  w y k o rz y stu je  Ś m ie rć  i Z m artw y c h ­
w sta n ie  P a n a  d la  n asz eg o  zb a w ie n ia . D ob ry  O jc iec, k o m u n ik u je  n a m  to p o ­
p rzez  m oc D u ch a  Ś w ię te g o  i  p o słu g ę  k a p ła n a , a  m ó w iąc  d o k ła d n ie j, pop rzez 
p o słu g ę  K o śc io ła . J e d n a k  te  tre śc i  teo lo g iczn e  s ą  zbyt tru d n e , b y  dziecko  bez 
n a sz e j pom ocy  m ogło  je  p o ją ć .
—  M o m en t d z ięk czy n ien ia . F a k t  o trzy m a n ia  p rze b ac ze n ia  po w in ien  w n ieść 
w  ży cie  dz ieci a tm o sfe rę  ra d o śc i, św ię to w an ia . P o w in n iśm y  je d n a k  d op iln o­
w ać , b y  dzieci, n aw e t w  sp o só b  sp o n tan iczn y , w y raz iły  P a n u  B o g u  sw o ją  
w dzięczn ość  z a  Je g o  w ie lk ie  m iło sie rd z ie  i za  o k az ję  do t a k  w ie lk ie j rad o śc i. 
R a d u ją  się  p rzec ież  w szy scy . P a n  B ó g , k tó reg o  c ieszy  n aw ró ce n ie  n aw e t je d ­
n ego  g rze szn ik a . R a d u ją  s ię  ch rze śc ija n ie , że zo sta ły  im  odp u szczon e  g rz e ­
chy . C ie szy m y  się  i m y  w szy scy , p o n iew aż  p o zn a liśm y  d ob roć  B o g a  i m oże­
m y  d zie lić  s ię  n ią  z  in n ym i. C zy  z a  ty le  d a ró w  m o g lib y śm y  n ie  p o d z ięk o w ać?
—  O b rzęd  ko ń cow y. P o p rzed zo n y  je s t  zazw y cza j k o ń co w ą m o d litw ą  c e leb ran ­
sa , k tó ra  k o ń czy  sp o n tan iczn e  d z ięk czy n ien ie  dzieci. J e s t  tu  je szcze  je d n a  
sz a n sa , b y  „b ły sk a w ic z n ie ”  p rzy p o m n ieć  dz ieciom  o tym , czego  b y ły  u czestn i­
k a m i. T rz e b a  je  też  u sp o so b ić  do p rz y ję c ia  z w ia r ą  b ło g o sła w ie ń stw a  k a p ła ­
n a , b y  ja k o  lu d z ie  odn ow ien i p rzez  sa k ra m e n t  p o je d n a n ia  ju ż  te r a z  k ro czy li 
n o w ą d ro gą  ży cia , b y  ich  czy n y  słu ży ły  lu d z io m  i p o d o b a ły  się  P a n u . O dpo­
w ie d n i śp iew , k o ń czący  c e le b ra c ję , m ó g łb y  łączy ć  te w sz y stk ie  tre śc i.

W arto  d op ow iedzieć , że n ie k tó re  z w y że j w ym ien ion y ch  e lem en tów  po­
k u tn y ch  z n a jd u ją  się  ta k ż e  w e  M szy  św . P o za  p o k ro p ien ie m  w iern ych , k tó re  
je s t  zn ak iem  n asz eg o  p o w ro tu  do C h rztu  i p rzy p o m n ien iem  B o sk ie j czy sto śc i 
i św ię to śc i, k u  k tó re j p o w in n iśm y  dążyć , m a m y  n a  m y śli  A k t  p ok u tn y , O j­
cze  n a sz  czy  Z n a k  p o k o ju . T e n  o sta tn i w p raw d zie  w p ro st  n ie  w y stę p u je  w  po­
p rze d n ie j c e le b ra c ji, je s t  je d n a k  p raw d ziw y m  zn ak iem  p rze b ac ze n ia  i po­
k o ju , w y m ie n ian y m  m ięd zy  ty m i, k tó rzy  u z n a ją  ob ecn ość  C h ry s tu sa  tak  
w  E u c h a ry s tii  ja k  i w  b ra c ia c h .
Z ak oń czen ie

C a łe  życie  c h rz e śc ija ń sk ie  je s t  d ro gą  c iąg łe g o  n a w ra c a n ia  się , k tó re  
o b e jm u je  n ie  ty lk o  d orosłych , lecz  tak ż e  i dzieci, ch o c iaż  p ro p o rc jo n a ln ie  do 
ich  w iek u . D la te g o  do c e le b r a c ji  teg o  sa k ra m e n tu  dzieci n a le ż y  sy ste m aty cz -

* M a  tu  sw o je  o k re ślo n e  zn aczen ie  tak że  sa m o  m ie jsc e  sp o w ied zi, m ożli­
w o ść  w id ze n ia  sp o w ie d n ik a  p rzez  dz iecko , czem u  n ie  sp r z y ja  n ie  o św ietlon y , 
c iem n y  k o n fe s jo n a ł, w  k tó ry m  d zieck o  n aw e t z n a jw ię k sz y m  tru d e m  n ie m o­
że d o strzec  sp o w ie d n ik a , czę sto  je sz c ze  o dd zie lon ego  j a k ą ś  p la s ty k o w ą  za sło ­
n ą, n ie  d e zy n fe k o w an ą  od p o c z ą tk u  sw ego  istn ien ia .



n ie  p rzy go to w y w ać, co ozn acza , że je s t  to  n ig d y  n ie  k o ń czące  s ię  zad an ie  
d u sz p a ste r sk ie , op rócz  tego , k tó re  o b e jm u je  p rzy go to w an ie  d z ieci do p ie r ­
w sz e j K o m u n ii św ., a  k tó re  u w zg lęd n ia  p rzy go to w an ie  do s a k ra m e n tu  p o je ­
d n an ia . M ó w iąc  o sa m e j c e le b r a c ji  tego  s a k ra m e n tu  z dziećm i, c h c ie liśm y  
u k aza ć  c a łą  „ d ro g ę ”  p o je d n a n ia  i w a g ę  po szczegó ln y ch  e lem en tów  po k u ty . 
D ob re  p rzeży c ie  c a łe j  c e le b r a c ji  g w a r a n tu je  w ła śc iw y  du ch o w y  ro zw ó j dz iec­
k a , k tó re  d z ięk i te m u  p a m ię ta ć  b ęd zie  o w ie lk im  m iło sie rd z iu  B o g a  i Je g o  
p rzeb aczen iu , k tó re  zo b o w iązu je  n a s  do n ie u stan n e g o , w sp an ia ło m y śln eg o  
p rz e b a c z a n ia  i do n o w e j d ro g i życia, b ę d ą c e j św ia d e c tw e m  Z m artw y c h w sta ­
łego  P a n a . D zięk i o d p o w ie d n ie j fo rm a c ji  d z iec i b ę d ą  m o g ły , p rze z  dobrze  
p rzeży ty  sa k ra m e n t , z a u w aży ć  ju ż  w  cod z ien n y m  ży ciu  i w  liczn y ch  c e le ­
b ra c ja c h  R o k u  litu rg ic zn e g o  k on ieczn e e lem en ty  n aw ró ce n ia . C h odzi o to, 
b y  u cze stn icząc  w  sa k ra m e n c ie  p o je d n an ia , w n io sły  w  sw e p rzy sz łe  życie  
p e łn e  z a u fa n ie  d o  B o g a , ja k  ró w n ież  d o b re  w sp o m n ie n ie  z p rze ży w an e j l i ­
tu rg ii  teg o  sa k ra m e n tu . W sp óln otow e c e leb ro w a n ie  s a k ra m e n tu  p o je d n a n ia  
w  la ta c h  d z iec ięcych  m oże m ieć p o n ad to  o grom n y  w p ły w  n ie  ty lk o  n a  życie  
p o je d y n c ze j osob y , a le  n a  c a łą  b u d o w ę K ró le s tw a  B o ż e g o 5.

ks. Adam Durak SDB, Łomianki

I II . M S Z A  Z U D Z IA Ł E M  D Z IE C I W L I T U R G I C Z N E J  L IT E R A T U R Z E  
F R A N C U S K O - H IS Z P A Ń S K IE J

F a k t  o p u b lik o w a n ia  Dyrektorium do Mszy z udziałem dzieci o raz  p ie r ­
w sze  w sk a z a n ia  n ie k tó ry ch  K o n fe re n c ji  B isk u p ó w  n a  ten  t e m a t 1 zm ob ilizo ­
w a ły  K o śc ió ł  do d a lsz y c h  d u sz p a s te r sk ic h  p o sz u k iw ań  w  ty m  w zględz ie , co 
sp o w o d o w ało  ró w n ież  ożyw ion ą d y sk u s ję . W iele zd o b y tych  d o św iad czeń  n a  
ty m  p o lu  u w id ac zn ia  się  p rze d e  w sz y sk im  w  p ra k ty c e  ży c ia  w sp ó ln o t p a r a ­
fia ln y ch , a  z a le d w ie  ich  część  p rz e k a z u je  n a m  teo lo g iczn o -litu rg iczn a  lite ­
r a tu r a  za g ran ic z n a  i k r a jo w a . C h cem y  z a ją ć  s ię  tą  p ie rw szą , ch o c iaż  z r a c ji  
je j  o b sz e m o śc i m u sim y  p o tra k to w ać  j ą  w yb iórczo . O g ra n ic z am y  się  tu  j e ­
dy n ie  do w y b ra n e j li te ra tu ry  fra n c u sk o -h isz p a ń sk ie j,  t r a k tu ją c e j  o M szy  św . 
z u d z ia łem  dzieci, ja k o  że F r a n c ja  i  H isz p an ia  n a le ż ą  do k r a jó w , k tó re  b y ły  
n a jb a r d z ie j z a an g aż o w a n e  w  p rzy go to w an iu  m a te r ia łu  ad experimentum, 
do M szy  z u d z ia łem  dzieci.

1. L i te r a tu r a  f ra n c u sk a

W śród  w ie lu  p o zy cji, k tó re  u k a z a ły  s ię  w  ję z y k u  fra n c u sk im  n a  tem a t 
M szy  z u d z ia łem  dzieci, zw ró cim y  u w ag ę  n a  trz y  n a s tę p u ją c e :

a) Célébrer la Messe avec les enfantes. Notes pastorales sugestions prati­
ques P a r is  1974, ss . 128. P o z y c ja  t a  z o sta ła  p rz y g o to w an a  n a  ży czen ie  L itu r -  
g iczn j K o m is ji  E p isk o p a tu  o b sz a ru  ję z y k a  f ra n c u sk ie g o . J e s t  o n a ow ocem

5 P o szerzen ie  teg o  te m a tu  zn a jd z ie m y  w  liczn e j l ite ra tu rz e  o b ocjęzy cz- 
n e j, k tó r a  z n a tu ry  rzeczy  u k a z a ła  s ię  ju ż  k ilk a  la t  tem u , p or. J .  R a m o s -  
-R  e g  i d  o r, II sacram ento della penitenza. Riflessione teologica biblico-sto- 
rico-pastorale alia luce dei Vaticano II, T o rin o  1973, 336— 340, gd zie  p rzy  te ­
m acie : II sacramento della penitenza e i bambini, A u to r  p o d a je  d o ść  o b sze r­
n ą  b ib lio g ra f ię ; B . V e l a d o  G r a n a ,  Expresiones penitencidles dentro de 
la Misa, P h a se  148 (1985) 283— 299, z  n o w szą  b ib lio g ra f ią ;  i w  in n e j.

1 P o r. np . a r t . M . P a t e r n o s t e r ,  Messa eon i fanciulli. Dal Direttorio 
agit adattam enti C E I (C o n feren za  E p isc o p a le  I ta l ia n a )  e d i a lt r i  e p isco p a ti, 
R L  64 (1977) 99, gd z ie  a u to r  w  p rz y p is ie  n. 5 p o d a je  liczące  się  p ie rw sze  
k o m en tarze , o d n o szące  s ię  do Dyrektorium.



p ra c y  k ilk u  o rgan izm ó w : F ra n c u sk ie g o  N aro d o w ego  C e n tru m  P a s to ra ln o -L i-  
tu rg icz n e g o ; F ra n c u sk ie g o  C e n tru m  N a u c z a n ia  R e lig ii; B e lg i js k ie j  M ięd zy n a­
ro d o w ej K o m is ji  P a s to ra ln o -L itu rg ic z n e j o raz  S z w a jc a r sk ie g o  C en tru m  L i­
tu rg iczn ego . D zięk i te j w sp ó łp ra c y  p o w sta ł sw e g o  ro d z a ju  p o d ręczn ik  d la  
d u sz p a ste rzy , z a w ie r a ją c y  szczegó ło w e w sk a z a n ia  n a  te m a t  a d a p ta c j i  M szy  
z u d z ia łem  dzieci, w  k r a ja c h  e u ro p e jsk ic h  ję z y k a  f ra n c u sk ie g o  i  w  n iek tó ry ch  
k r a ja c h  A fry k i P łn . W sk az an ia  p rak ty c zn e  to  ty lk o  je d n a  z czte rech  części 
k s ią żk i, z a w ie r a ją c e j tak ż e  rz y m sk ie  Dyrektorium  i te k s ty  n ow ych  M o­
d litw  eu ch ary sty czn y ch , u ży w an y ch  w e M szach  z u d z ia łem  dzieci. P ie rw sza  
czę ść  k s ią ż k i p o św ię co n a  je s t  z agad n ie n io m  ogó ln ym ; d r u g a  k o n k re tn y m  p ro ­
p o zy cjo m  w ie lop ozio m o w ego  p rzy g o to w an ia  t a k ie j  M szy ; trze c i rozdz. godn y 
je s t  szczeg ó ln e j u w ag i, p o n ie w aż  p re ze n tu je  c ie k aw y  m a te r ia ł  do p o g łęb ion e j 
r e f le k s j i  n a  te m a t  ce leb ro w an y ch  M szy  z u d z ia łem  dzieci. A u torzy  za zn a­
c z a ją , że w  ce n tru m  ich  za in te re so w a n ia  s ą  dz iec i w  w ie k u  od 7 do 12 la t.

b) G od n e u w ag i je s t  d w u to m ow e dzieło  d u sz p a s te rz y  z N an c y : A la in  
G o r i u s a  i M a rc  T h o m a s a ,  pt. Liturgies des enfants. Messes pour 
Assemblées d’enfants, I ; o raz  Liturgies d’enfants. Celebrations pour Assem­
blées d’enfants, II, P a r is  1975. W tych  dw óch  p o zy c jach , tw o rzący ch  z r a c ji  
za in tre so w an ia  te m a te m  w sp ó ln ą  ca ło ść , A u to rzy  z e b ra li ow oce sw e g o  d u sz ­
p a s te r sk ie g o  d o św iad c ze n ia  zd o b y tego  n a  p o lu  fo rm a c ji  c h rz e śc ija ń sk o - litu r -  
g ic zn e j w śró d  dz ieci. We w sp ó łp ra c y  z k a te c h e ta m i, n ie k tó ry m i ro d zicam i 
i  w ie lo m a  dziećm i, p rz y g o to w u jąc  sy ste m aty cz n ie  M sze  św ., w y p ra co w a li 
„ c a łą  se r ię  M szy ” , k tó rą  o p u b lik o w a li w  tom ie  I, i p od ob n ie  w ie le  innych  
c e le b ra c ji  z u d z ia łem  dzieci, k tó re  zam ieszczon e  s ą  w  tom ie  II . O g ra n ic z a jąc  
s ię  do n aszeg o  te m a tu  z a jm ie m y  s ię  tym , co p rze d sta w io n e  zo sta ło  w  to m ie  I. 
J e s t  to  26 c e le b r a c ji  e u ch ary sty czn y ch , u łożonych  n a  w ieczorn e  M sze św . 
w  sob oty , p o d czas ro k u  k a tech ety czn ego . K a ż d a  z tych  M szy  m a  sw ó j w ła sn y  
ty tu ł d la  p o d k re ś le n ia  teg o  a sp e k tu  ce leb ro w an e j ta je m n ic y , n a  k tó ry  w  te j 
k o n k re tn e j litu rg ii  ch ce  się  szczegó ln ie  u w ra ż liw ić  u cze stn ik ó w  M szy  św . 
K a ż d a  z c e le b ra c ji  p o p rzed zo n a  je s t  ró żn y m i w y ja śn ie n ia m i i u sta le n iam i, 
czy  to  od n ośn ie  do s a m e j M szy  św ., czy  do L itu r g ii  S ło w a , zn ak ó w  l itu r ­
g iczn ych , tru d n ie jsz y c h  o k re ś le ń  czy  p lan o w an y ch  a d a p ta c ji .  Z e sch em ató w  
w y n ik a , że A u torzy  w  z a sad z ie  t rz y m a li s ię  p ię c io częśc io w e j s tr u k tu ry  c e le ­
b ra c ji . C h ociaż  n ie  w szy stk o , co d u sz p a ste rz e  ci p ro p o n u ją , m o żn a p rz y ją ć  bez 
d y s k u s j i2, to  p rze d sta w io n e  w  k s ią ż k a c h  ich  d o św iad c ze n ia  d u sz p a s te r sk ie  s ą  
d la  n a s  m a te r ia łe m  b ard zo  p o u cz a jąc y m .

c) W ję zy k u  fra n c u sk im  u k a z a ła  s ię  je szcze  je d n a , p o d o b n a  k s ią ż k a , z a ­
w ie r a ją c a  go to w e sc h e m a ty  c e le b ra c ji,  a u to r s tw a  F ra n ç o ise  D e s t a n g  i  M a u ­
ric e  F o u r m o n d ,  Le Seigneur est avec nous. 18 celebrations pour enfants 
de 7 a 10 ans, w yd . P a r i s  1975. J a k  m ów i sa m  ty tu ł, k s ią ż k a  t a  za w ie ra  18 
sch e m ató w  c e le b ra c ji  z u d z ia łem  dzieci. N a jo g ó ln ie j c h a ra k te ry z u ją c  ten 
b ard zo  o b fity  m a te r ia ł  trz e b a  p rzy zn ać , że A u to rzy  w  re d a g o w a n iu  tych  c e ­
le b ra c ji  b ard zo  p r z e s tr z e g a ją  n o rm  p o d an y ch  w  Dyrektorium. K o n str u k c ja  
ty ch  n ab o żeń stw  s p r z y ja  rze czy w iśc ie  sp o n tan iczn em u  u cze stn ic tw u  dzieci 
w  litu rg ii, w n o sząc  do n ie j w ie le  c iep ła  i n a tu ra ln o śc i. M im o to te k s ty  tu  
prezen tow an e , w ed łu g  in te n c ji  A u to ró w , s ą  b a rd z ie j p ro p o z y c jam i n iż  go to ­
w ym  m a te r ia łe m  do w y k o rz y stan ia . C h cą oni ra c z e j rzu c ić  ideę , j a k  litu rg ię  
M szy  z u d z ia łem  dzieci p rzy go to w ać , n iż d ać  sz tyw n y  sch e m at, n ie  d a ją c y  
sz a n s  w ła śc iw e j a d a p ta c j i  l i tu rg ii  d la  m łod y ch  u czestn ik ó w  M szy  św .

2 N a  ten  te m a t por. A . R o s e ,  Liturgies d ’enfants. A la in  G  o r  i u s  — 
M arc  T h o m a s ,  w : La pensée catholique, 161 (1976) 25— 29; a  tak ż e  N . C o n ­
t e ,  Fanciulli a  M essa? Dal „Direttorio per le Messe dei fanciulli” (1973) ad 
°99h  N ap o li 1985, 175— 180 i 185, g d z ie  A u to r  k ry ty czn ie  od n o si s ię  do n ie­
k tó ry ch  p ro p o z y c ji A . G o r i u s a  i  M.  T h o m a s a .



2. L i t e r a t u r a  h i s z p a ń s k a

O M szy  św . z u d z ia łem  nińos (dzieci) p isze  w ie lu  litu rg is tó w  i d u sz ­
p a ste rz y  o b sz a ru  ję z y k a  h isz p ań sk ie g o . M y o g ran iczy m y  s ię  tu ta j  do trzech , 
m oim  zd an iem  c iek aw y ch , p o z y c ji au to ró w  e u ro p e jsk ic h , a  w y d an y ch  w  H isz­
p an ii.

a) P e d ro  M o r  a n ,  Eucaristias para nińos, M a d rid  1976, ss . 288. J e s t  to  
z b ió r a ż  56 sc h e m a tó w  c e le b r a c ji  eu ch a ry sty c zn y c h  z u d z ia łem  dzieci, k tó re  
pod ob n ie  ja k  u  A u to ró w  fra n c u sk ic h , s ą  re z u lta te m  p rzy go to w an y ch  s p e c ja l­
n y ch  M szy  z u d z ia łe m  dz iec i, w  c ią g u  ro k u  k a te ch e ty czn e go . A u to r  w y r a ź ­
n ie  zazn acza , że  m a te r ia ł  p o d an y  w  je g o  k s ią ż c e  n ie  m oże b yć  sto so w a n y  
b ezp o śred n io . Z a d a n ie m  c e le b r a n sa  je s t  w y b ra ć  z m a te r ia łu  te  p u n k ty  i t e k ­
s ty , k tó re  w  d a n e j sp o łeczn o śc i d z iec i w y d a ją  m u  s ię  n a jo d p o w ie d n ie jsz e . 
N ie  cho dzi tu  ty lk o  o tru d n o śc i je d y n ie  ze s tro n y  d z iec i; A u to r  po d o św ia d ­
czen iu  o so b isty m  je s t  zd an ia , że ró w n ież  c e le b ran so w i m o g ą  n ie  o d p o w iad ać  
n ie k tó re  a d a p ta c je  i  n ieo p u szczen ie  ich  w p ro w a d z a ło b y  w  litu rg ię  m om en ty  
n ik o m u  n ie p o trze b n e j sz tu czn ośc i. S t r u k tu r a  c e le b r a c ji  p ro p o n o w an y ch  tu  
p rzez  M o ran a , ch o c iaż  w  za sad n ic zy c h  e le m e n tach  zg o d n a ze M szą d la  d o ­
ro sły ch , p o z w a la  n a  w p ro w ad ze n ie  d o  t e j  l i tu r g ii  w ie le  m om en tów  a d a p t a ­
cy jn y ch . K a ż d a  c e le b r a c ja  p rz e d sta w io n a  je s t  tu  w ed łu g  n a s tę p u ją c e j k o le j­
n o śc i: R y t  w stę p n y , L itu r g ia  S ło w a , L itu r g ia  E u c h a ry stii , R y t  ro ze słan ia . 
N a jw ię k sz e  m o ż liw o śc i a d a p ta c y jn e  w id zim y  w  trze ch  p ie rw szy ch  te m a ­
tach . T rz e b a  od n o tow ać, że p rzy  s a m e j li tu rg ii  e u c h a ry sty c z n e j w id zim y  k o n ­
tro w e rsy jn e  novum. O p rócz zn an ych  n am  trzech  M o d litw  e u c h a ry sty c z ­
n ych , u ży w an y ch  w e  M szach  z u d z ia łem  dzieci, w id z im y  ta k ż e  in n e  te k sty  
m o d litw  n ie  za tw ierd zon y ch , k tó re  np. zo sta ły  w zię te  d o słow n ie  z p ro p o z y c ji 
B o r o b i o  —  P e d r o s a  i A l d a z ś b a l a s. W y p a d a  też  p rz y n a jm n ie j w sp o m ­
n ieć, że A u to r w  1978 r . w y d a ł je szcze  je d n ą  k s ią ż k ę  p o św ię co n ą  c e le b ra ­
c jo m  e u c h a ry sty c zn y m  z u d z ia łem  dzieci, k tó ra  je s t  ja k b y  d op ow ied zen iem  
tego , co w n io sły  n ow e d o św iad c ze n ia  d u sz p a s te r sk ie  w  ty m  tem ac ie . P o zy c ja  
t a  z a ty tu ło w a n a  je s t :  Celebraciones especiales eon ninos.

b) D la  d u sz p a ste rz y  p ra k ty k ó w  o raz  litu rg is tó w  z a jm u ją c y c h  się  stu d iu m  
te k stó w  litu rg ic zn y c h  cen n ą  p o z y c ją  je s t  k s ią ż k a  dw óch  au to ró w : M an u e la  
S a l a z a r a  i  A n d re  C a s t a n o s a ,  91 Eucaristias para chicos y tambien 
para mayores, w yd . w  M ad ry c ie  1979 r. T a  p ra w ie  300 stro n ico w a  k s ią ż k a  
za w ie ra  dużo, b o  a ż  91, c e le b ra c ji  e u ch ary sty czn y ch , zarów n o  d la  dz iec i m ło d ­
szy ch  ja k  i  s ta rsz y c h . T e n  o b szern y  m a te r ia ł  zap reze n to w an y  tu ta j  je s t  p r ó ­
b ą  w p ro w a d ze n ia  n a  s ta łe  M szy  św . z  u d z ia łem  dzieci, p rzez  za sto so w an ie  
go tow y ch  ju ż  c e le b ra c ji.  R óżn o rod n ość  fo rm u ł litu rg iczn y ch , du że  z a s to so w a ­
n ie  d o sto so w an y ch  czy ta ń  b ib li jn y c h , o ra z  t r o s k a  o w łą c ze n ie  dzieci, n a  
w sz y stk ie  m ożliw e sp o so b y , w  p raw d z iw e  u czestn ic tw o  w e  M szy  św ., to 
w  sk ró c ie  n a jw ię k sz e  b o g a c tw o  te j  k s ią ż k i. A u to rzy  n ie  ty lk o  u m ie li od p o­
w ie d n i i c ie k aw y  m a te r ia ł  p rzy go to w ać , a le  w  m ia r ę  p r z e d s ta w ia n ia  go p o ­
t r a f ią  ten  w y b ó r um oty w ow ać. D la te g o  w a r to  b y  tę  p o z y c ję  p rze tłu m aczy ć  n a  
ję z y k  p o lsk i, d la  d o b ra  du ch ow ego  dzieci, a le  i ja k o  p ra w d z iw ą  pom oc d la  
d u sz p a ste rzy .

c) P rzy  o m a w ia n iu  h isz p a ń sk ie j l i te r a tu ry  litu rg ic z n e j n a  te m a t M szy 
z u d z ia łem  dzieci n ie  m ożn a p o m in ąć  k s ią ż k i  O liv ie ra  M a r t i n :  Misas para 
los nińos, w y d . M a d rid  1976. O b szern a , b o  p o n a d  450 stro n ico w a  p o zy c ja , 
tw o rzą ca  zn an ą  se r ię  w y d aw n ic z ą  Pastoral aplicada. Z n a jd u je m y  w  n ie j 
w ła śc iw ie  w szy stk o , co n a  te m a t  c e le b ra c ji  z u d z ia łem  dziec i pow in n iśm y  
w ied z ieć . N ie w ą tp liw ie  je s t  to  k o n k re tn y  m a te r ia ł  do teo re ty czn ego  i p r a k ­
ty czn ego  w y k o rz y stan ia . K s ią ż k a  ak c e n tu je , że c e n tru m  u w ag i n ie  są  dzieci

3 P o r. D . B o r o b i o  —  V.  P e d r o s a ,  Celebracion de la Eucaristia eon 
los nińos, w : P h a se  12 (1972) 56— 65; J .  A l d a z â b a l ,  Plegaria eucaristica 
para Jovenes, w : P h a se  13 (1973) 255— 263.



an i in n i im  to w a rz y szą c y  d o ro śli lu d z ie  (rodzice, d z iad k o w ie , b liscy ), a le  
s a m  C h ry stu s , n a  k tó re g o  p o w in n i b y ć  u k ie ru n k o w an i w sz y sc y  u czestn icy  
E u c h a ry stii . D ob rze  p rz y g o to w an a  litu rg ia , sp ra w o w a n a  p rzez  p rzy g o to w a­
n ego  do teg o  z a d a n ia  k a p ła n a , o ra z  dz ieci, ro d z i rze czy w iste  i  trw a łe , d u ­
ch ow e ow oce. Im p ro w iz a c ja , zw łaszc z a  w e  M szach  z u d z ia łe m  dzieci, m oże 
zak o ń czy ć  s ię  n iepow od zen iem . W ów czas dz ieck o  n ie  p rz e ż y je  l i tu r g ii  an i 
n a  po z io m ie  sw y ch  ró w n ie śn ik ó w , an i n ie  je s t  zd o ln e w łą c zy ć  s ię  w  to, co 
p rz e ż y w a ją  d oro śli. O liv ie r  M a rtin  s ta r a  s ię  dać  p o d staw y  do p a sto ra ln y ch  
p o sz u k iw ań  n a  ten  tem at.
Z ak oń czen ie

K ry te r iu m  w y b o ru  ta k ie j ,  a  n ie  in n e j li te ra tu ry  n a  te m a t  M szy  z u d z ia ­
łem  dzieci, p o d a liśm y  n a  p o c z ą tk u . N a  k o n iec  p ra g n ie m y  d o łączy ć  k ilk a  
sp o strze ż e ń  n a  te m a t  p rz e d sta w io n e j l ite ra tu ry . A u to rzy  je d n e j, j a k  i d ru ­
g ie j  g r u p y  ję z y k o w e j z a p e w n ia ją , że  w  sw o ich  p re z e n ta c ja c h , n a jc z ę śc ie j 
w y p ró b o w an e go  ju ż  m a te r ia łu , a  ta k ż e  n ow ych  p o sz u k iw an iac h , ch c ie li z a w ­
sze  p o ru sza ć  s ię  w  g ra n ic a c h  w yzn aczo n y ch  w  Dyrektorium o Mszach 
z udziałem dzieci. N ie zaw sze  m o żn a s ię  w  ty m  u tw ierd z ić , g d y  s ię g a m y  
do p rz e d sta w io n e j l ite ra tu ry . W idzim y n p. często  fa k t ,  że w  n ie k tó ry c h  sc h e ­
m a ta c h  p raw ie  s ta le  b r a k u je  n a m : Gloria, Credo, Agnus Dei, odn ośn ie  
do  czego  Dyrektorium  d a je  w yty czn e  b ard zo  jed n ozn aczn e. W n iek tó ry ch  
sch e m atach , tru d n o  s ię  zo rien to w ać , w  k tó r e j „cz ę śc i M szy ” , z n a jd u je  się  
d z is ia j  „ A k t  p o k u tn y ” , b o  s ta le  je s t  ja k b y  „ w ę d r u ją c y ” . W ątp liw ość  b u d zi 
ró w n ież  fa k t  s to so w a n ia  w  litu r g ii  dow oln ych  tek stó w  m o d litw  e u c h a ry sty c z ­
nych , n ie  za tw ierd zo n y ch  p rzez  K o śc ió ł. W y d a je  s ię , n a  p o d staw ie  s tu d io w a n e j 
l ite ra tu ry , że je szcze  e u ch o lo g ia  trzech  za tw ierd zon y ch  M o d litw  e u c h a ry sty c z ­
n y ch  n ie  je s t  d o sta tec z n ie  zn an a , s tą d  czy  je s t  se n s  w p ro w a d z a n ia , w b rew  
p rze p iso m  litu rg iczn y m , in n y ch  te k stó w ?  M a te r ia ły  p re ze n to w an e  w  o m a­
w ia n y c h  k s ią ż k a c h  do ty czy ły  p rzed e  w sz y stk im  M szy  n ied zie ln y ch  a lb o  so ­
b otn ich , k tó re  u w z g lę d n ia ją  u cze stn ic tw o  w e M szy  św . w  D zień  P ań sk i. 
W idoczn ie w e  w sp o m n ian y ch  p la c ó w k ac h  d u sz p a ste r sk ic h  n ie  w sz e d ł p o stu ­
la t  26 n . Dyrektorium, b y  ce leb ro w ać  M szę z u d z ia łem  dz iec i tak ż e  w  c iąg u  
ty g o d n ia . N a to m ia st  b a rd z o  ce n n ą  w y d a je  s ię  u w ag a , b y  o stro żn ie  sto so w ać  
w e  M szy  z u d z ia łem  dzieci ró żn e  a d a p ta c je .  C h odzi o to, b y  n ie  b y ło  zbyt 
w ie lk ie j ró żn icy  s tr u k tu ra ln e j m ięd zy  tą  M szą  a  E u c h a ry s t ią  sp ra w o w a n ą  
d la  d oro sły ch . W y d a je  s ię , że  i m y, n a  g ru n c ie  p o lsk im , p o w in n iśm y  doło­
żyć w ię c e j s ta ra ń , b y  w y p ra c o w a ć  od p ow iedn ie  pom oce d la  sp o p u la ry z o w a­
n ia  M szy  z u d z ia łem  d zieci i zach ęc ić  innych  do tw ó rcze j l itu rg ic zn o -p a sto -  
r a ln e j p ra c y  w  ty m  z a k re sie .

ks. Adam Durak SDB, Łomianki


